
/

-NJWIfio-MicKiewłćzcHO.

d c  2 (t S. ■ >  w l ą c n r i e

L o k o m o b l l a  8 5  fl€. M* w  ruchu, m otory elektryczne,
obrabiarka di? drzewa, motor rapny 10-12 Sili.

SPRZEDAJE: „Biani a r ^ a e ń  teciwleznycłi'1 Zamkowa S, telef. 819’

Kresowego Zftiązke Ziemian
w WILNIE

Ostrobramska 13 fslefoM 1-47 v
❖  
♦  
♦

kupuje

O M S

wprost od produeanłów £? dosta­
wy natychmiastowej lub w póiniej- 
szych terminach- Udziela zaliczek. 
Uprasza się o oferty loco stacja

załadowca.

❖

§
♦
I
#

1-szy Oddział Miejski
Wileńskiego Banku golaiezo Przemysłowego

CJL. ‘WIELKA 73, (II■Ig Hetmańskiej) — — — Telefony IW* i L30

B A  SI K fS E |
8

przyjmuje zapity i wpłaty nt skajc -7£!
P  o  I  s  k  I  ® g  o i  & n  k  u

Sprzedaje Bony Podatkowe
Przyjmuje na R-kl bieiąee . pożyeza

Ro s yjskie ruble w zl oci e
Oraz przyjmuje na wkłady \ wypożycza marki polskie 

ptiaług kursu zM ego "franka szwajcarskiego
Prócz tego bank załatwia wszystkie czynności wchodzące w

zakres bankowości 
Godziny urzędowe od 9-2 i od 47.

p o l s k i  i f l i i s

ul. Mickiewicza-.Nr. 11 g— telefony 515 i 552
prżyjftiuje zapisy I  wpłaty ni 

& k e j e  B s n k u  P  I s  h  I a  m o .
O R A Z

załatwia wszelkie operacje w zakres 
bankowości wchodzące

pod tytułem ROZW śj lotnictwa i wojny napowietrznej £ 33 ^ 3 . 3 $
p*cf. budowy samolotów w politechnice Warszawskie] odbędzie sty i 7«II-i4 r. 
o gods 12 i pól w kinwmatogpafie OAZA W itka 66, a nie tak to było podane w 
Sali Delegatury.

Odczyt u ropsłdają  zdjęcia klnematogzafieane: przdot batona przez Alpy. 
Rewja samolotów irłoskioh prisd królam Włoskim.

Wielkie samoloty bombardujące Caproaissimo:
Wejście 1.9QOQQ® nk.

10K l'l jNt. 40 (457)

?3SSNLJMHRATA miesięczaa z doslar- 
•rsaniam do a in o  ora* z przesyłką 
SSŚcztow ą mk. 50'J0000 zagranicą 
70000)00, Konto czekowe y Pocztowej 
Kasie Gszcscdnościowej Nr. 80.259. 
Cena pojedynczego N-ru 250000 mr.

Milno, ^iod?iela 17-go Sutego 1924 r.
Redakcja l adm inistracja Ad. Rickiewicza 4. Tal. 228,- o tw arta  od 9 do 3. Tel. drukarni 262,

CE.NK OGŁOSZEŃ Wiersz mijimetre 
wy je:'iioszpahowy na stv. ii-ej i 3-ej 
300000 r,-,k., za tekstem 100000 marek 
Najmniejsze ogłoszenie llldOOOO in. 
Każdą nowa podwyżka taryf; obo­
wiązuje wszystkie ogłoszenia od dnia 

zmiany eon bec uprzedniego zswia- 
domisnia.

W nr. świąteczny* o 25 proc. drożej

KUedpie pewne gwarantowane na­
siona wydadzą o fity  plontll

> nabyó je mężna w

Polskiej Spćtee Handlowo-Przsmyił,
„P  L O  N“

w WILNIE, nl, fortowa Nr. flu
DEFESZE:„PLCN-WILNOa Telef. Nr, 79C.

R E P R E Z F .  R 7 A C J A :
Spelkl Akcyjnej Powożonych Krajuwyih Hodzyrtc 

Nasion selekcyjnych „URANUM* Cztal—Ksi-t
Cenniki oferty na żądanie gratis i franka. Wielki 
wybór nasion, łbóż, koniczyn, traw, warzyw i t.d, 
gwarantowanej dobroci, kwalifikowanych przez

STACJE OCENY NASION

TEATR POLSKI (Lu iiiia;
Dziś 1 jutro

tragedja w 3 akt. 
t  rCORNElLLE'A

z udziałem
Ireny SOL‘ S K I E  J

Początek o godz. 3 wlecz.

TEATR WIELKI (na Pohulance)
Dziś o godz. 3 m. 30 pp. pc cenazh &niś.
F q  i i  i .  4 “  opera

d  U SS i  GOUNODL.
Dziś i jutro o g. 8 wieez.

„Taniec szczęścia44 SKE5S

f

TEATR POLSKI (na Pohulance) 1
D Z J S

K o n c e r t
Z UDZIAŁEM

MargaMy Trombln! - K a zii.ro fertep. 
i Za', i Bortkisjwicz-Wyfożyńskiej *,*«■
PROGRA>I:

Utwory fortepianowe Chopina, Baelta, 
Rachmaninowa, pleśni Sehumana- 
Bruhmsa, Opieńskiego, Keniga.

Początek o g. 8 wlecz.



* Ś Ł O W O Mf 40

Katolicy we Francjfi.
Bjgactwa literatury lcligijaoj we 

■współczesnej Francji jest zdumiewające. 
Gdy u nas francuska literatura jest głów­
nie znana z powieloi, przedstawiających 
nam Ludzi niewierzących, warto scbie 
uprzytomnić, że Fransia współczesna jest 
zarazem potężaą kuźnicą życia religijne­
go. Istnieją tam wielkie przedsiębiorstwa 
wydawnicze wyłącznie pr»cujące dla 
rozpowszechnienia wiary katolickiej u 
niewierzących lub wzmocnienia jej u 
wierzącyoh.

Nie poprzestając na własnej ogrom­
nej produkcji tłomaczą najceniejcze dzie­
ło nowsze i dawne jakie się ukazały u 
sąsiadów. Miała Hiszpanja w pierwssej 
połowie XIX-go stulacia znakomitego 
myśliciela katolickiego Jakóba Balmssa. 
Jego głęboka obrona wiary katolickiej 
przeciw zboczeniom fiiozfji niemieckiej 
w dziele Filoaofia fondamcnial została w 
trzech tomach przetłomaczona na język 
irancuski1) i doczekała się licznych wy­
dań w lem tłomaezeniu, ta s  te  w ciągu 
dwudziestu lat pięć wydań rozchwytano. 
Tłumacz ksiądz Manec, wikarjusz gene­
ralny biskupa w Agen przypisuje zasłu­
gę tego tłomaczenia biskupowi Dupan- 
loup, który zwrócił pierwszy uwagę we 
Francji na znakomitego, a bardzo skrom­
nego hiszpańskiego myśliciela. Czytelnicy 
tego dziełu znajdą w ulem jasne przed­
stawienie zasadniczch zagadnień filoiofji 
to jest kry terj i poznania w ogóle i roz­
maitych poszczególnych sposobów osią­
gania wiedzy przez wrażenia zmysłowe, 
pojęcia umysłowe i światło ducha.

Balmes umiał o najzawilszych zagad­
nieniach Bytu pisać bardzo jasno, 
uwzględniając to, co słusznego znalazł 
nawet u swoich przeeiwników. 2e takie 
dzieło, jak  jego fHoeefja tasadnitea mogła 
się rozejść we Francji w tylu wydaniach, 
to dowodzi jak  dalece francusoy katolicy 
nie poprzestają na zewnętrznej dewocji, 
lecz usiłują także rozumowym wysił­
kiem dotrzeć do podstaw katolickiego 
światopoglądu.

Równie godnem uwagi je st niedawno 
wydaze tłomsaaonie iraacuskie dzieł, 
które w pierwszej połowie XIX-go wie­
ku napisał sławny angielski pisarz reli­
gijny ojciec Faber1), którego przyjścia aa- 
katolleyam w 1848-m r. wywarło wpływ 
ogromny na tek wielki ruch odrodzenia 
katolickiego w Angijl, którego wodzami 
byli kardynałowie Newman Manniuc i 
Wisemaz, również zawróceni na katoli­
cyzm w dojrzałym ju t wieku.t

Ojciec Faber napisał czertg dział 
przeznaczonych dla ludu wierzących, a 
zawierających wskazówki jak wł»*ną 
wiarę pogłębić i przez uświęeezie właz- 
ne bud.rć sumlczie i wiarę u innych. 
j*isse on a głęboką znajomością duszy 
o modlitwie, umartwieniach, pokusach, 
doświadczeniach mistycznych i o postę­
pie duchowym w ogóle. Doznawszy cu­
downego nawrócenia ojciec Faber miał 
bogate doświadczenie duchowe i umiał 
z niego czerpać dla podniesienia ducho­
wego swoich penitentów.

Francuzi współcześni sięgają nie tyl- 
io  io  Iliespanji i Angijl po krsepiący 
pokarm duchowy, ale zio wahają aię 
szukać go za Renem, jak świadczy nowe 
dzieło o Katarzynie z Emmęiich1), która 
umarła w 1824-ym v. N&dcłiodząea stu­
letnia rocznica jej śmierci pobudziła pro­
fesora Dirheimera do śeizłego zbadania 
autentyczności jej widzeń i wiarogod- 
ności głównego świadka jej życia, Kle­
mensa Brentaio, poety, który świętoDli- 
wej mniszce służył przez lata oałe za 
wiernego sekretarza. Autor szczegółowe 
przedstawia żywot poety cudownie na­
wróconego i jego dziwną współpracę, ze 
świętą zakonnicą od lS18-go roku aż do 
jej śmierci w 1824-ym t.  Francuokia 
tiomaczenle opisu mą.fi Chrystusa wed­
ług widzeń Katarzyny i  Emmerich mia­
ło 48 wydania. Profesor Dirheimer pod­
daje umiejętnej krytyce te widne zia i 
dowodzi Ich autentyczności, zbija i ąc 
argumenty przeciwników, którzy choieli 
ee świętej zrobić historyczkę.

Wśród dzieł frrneu„kleh religijnych 
ostatniej duby zwracają uwrgę JLiozne 
publikacje, dotyczące kultu Matki Boskiej. 
Ksiądz Henri Ljinier wydał małą ksią­
żeczkę 4) na ten temat, zaehęcająe do 
szczególnego Kultu Marji w .szeregu sied­
miu lintów pisanych do dzieci. Obszernie i 
traktuje ten sam temat Ksiądz T e rie r,1̂ 
który redaguje specjalne pismo (£e 
de* pretre* de Marie) dla księży wyłącz­
nie poświęconych Matce Boskiej 1 iko 
skutecznej orędowniczce wobec Chry­
stusa. Dzieło to je st opatrzone przedmo­
wą Kardynała Mercier. który je  saleoa 
wiernym. Stowarzyszenie Księży Marji, 
włożone w 1907-m roku, liczy obecnie 
8000 członków i ma za cai roapo wsaechnie- 
nie doskonałego nabożeństwa doNajświęt- 
zzej Panny Marji, którego wzór dał bło­
gosławiony Grignen d« Montfart. Szkoda,

że ksiądz Terier nie podaje życiorysu 
tego Świętego (święto jego przypada na 
28-go kwietnia) którego nie mogę odszu­
kać ani w obszernych 12 tomowych Ży­
wotach Ś więtych księdza Pawła Guórin, 
ani w anćyuloped i Larousee‘a. To właś* 
nic dowodzi wielkiej żywotności tego na* 
bożeństwa, że wznawia cześć dla zapom­
nianych sług Bożych. Tego samego do­
wodzi ó-e wynania jeszcaa większego 
dzieła księdza Gnrriguet, •) który szcze­
gółowo dowodzi, na zasadzie proroctw 
Starego Testamentu i tradycji Egipcjan 
Grekśw, Rzymian i Celtów, jak w yjąt­
kowo był przygotowany w oezełtiwaniu 
ludów żywot Matki Chrystusa, opisuje 
tan żywot i pośmiertny wpływ M atii 
Boskiej na rozwój kościoła ~i uszlachet­
nienie obyczajów. Powołuje cię on na 
liczne świadectwa Świętych, twierdząc, 
że nabożeństwo do Matki Boskiej jest, 
Jcażdemu dc ubawienia potrzebne i miało 
wielkie znaczenie dla złagodzenia barba­
rzyństwa w wiehacn śreorich.

Wielce udanem jest oryginalne opra­
cowanie zasadniczych prawd kościoła 
przez J. Ładny r) w iiustrcwansm opo­
wiadaniu o losach sieroty, snalenionego 
w rowie przydrożnym prze z wędrowną 
mankżerję. W opowiadanie to autor wpla­
ta zręcznie swoją naukę katechizmu, 
przedstawiając szereg ożywionych roz­
mów między dorastającą dziewczyną, a 
dzieckiem, kt4re było zupełnie pozba­
wione wszelkiego wychowania religijne­
go. Opowiadacie o różnych przygcdach 
dziecka 1 całej menażerji podtrzymuje 
uwagę młodocianych czytelników i zań- 
czy cię wspólną walką obojga dzieci cc 
lwem, który zagrażał ich życiu. Podob­
ne rozmowy- dla dzieei i młodzieży za­
wiera dzieło księdza Grimauz pod ty tu ­
łem: tiamaimy nam  d u m  Jj które nie­
dawno wyaalo w a-m wyd*uiu. Praed- 
stawia on różne dosyć prawdopodobne 
wydarzenia, w których okazujo cię koc- 
tract między ludźmi niewierzącymi a 
wierzącymi, n* korzyść tych ostatnich 1 
w obroaie wychowania religijnego.

Ten cara autor, który otrzymał w 
1923-m v, nagrodę Aontyona za dziele 
■woje o przyskłyeh mężach. *) napinał 
dzieło o przyszłych księżach ł,)r w któ* 
rera bardzo prze len jw uj ąeo uczy kato­
lickich rodziców jak  zależy w dziecku 
■zauować powołanie duchowne, l w jaki 
sposób trzeba takiego powołania lm nió 
przeciw różnym pokusom i wątpliwoś­
ciom. Ssonagólniej zbija autor mniema­
nie, że młody człowiek powinici poznać 
świat 1 życic, nim cię zamknie * suro­
wej dyzcyplizio kapłaństwa Źródła tej 
wiedzy i mądrości, które ject potisebza 
kapłanowi, nie można ancleźć w życiu 
Iwieckiem tylko w nadprzyrodzonym 
związku z Bogiem, do którego właśni* 
powołanie duohownj prowadzi.

I. Millot, wikar-UM generalny bis­
kupstwa wersalskiego, zdaje sprawę w 
ocobnem dziełku H) i  organizacji, która 
ma za cel ułatwienie wychowania iu ' 
ehowucgo młodzieży niezamożnej. Widzi­
my jak  ogromne wysiłki czyni katzlic- 
kie cpołse: icństwo francuskie, aby po­
większać *ve{egi duchowieństwa i pedno- 
sić umysłowy i moralny paziom ifięży, 
wbrew prześladowaniom religijnym cfei 
rządzących. Istnie! ipęcjalna instytucja 
dla tych, co w późniejszym wieku oheą 
poświęcić zawodowi duchownemu, i dzię­
ki tym rozmaitym wysiłkom rośnie na­
wet w najcięższych czasach IicTbz księży-

Kcięża ci nie poprzestają na słucha­
niu spowiedzi i odprawianiu nabożeństw, 
lecz umieją sprawnie władać piórem 
i bronił swej wiary. Ktdąds Dubot, kie­
rownik semizarjum duchownego w Bre- 
taaji napisał psychologię11), w której 
nadzwyczaj jasne streszcza wiedzę doś- 
wiadozalaą o duszy cgouuie z nauką 
kościoła. Ksiądz Edward Hugon, domi­
nikanin streścił zasady fiiozofjit S-go 
Tf macza w 24 tezach z komentarzami11) 
i dziełko to w krótkim esasie dpezekołe 
się 2-go wydania. Biskup dc la Bouillc- 
rie opracował według nauki S-go Toma­
sza autropologję11) i dzigło to miało w 
krótkim czasie cztery wydania. 
Dominikanin Hóbe/t miewsi w klubie 
studentek Ytriłat pogadanki religijne, 
która zoctaiy po jeąo śmieroi wydane z 
przedmową iunsge dominikanina, ojea 
Maizage, który opowiac-a ciekawe dzieje 
założenia tego klubu katolickiego dla 
panien w dzielnicy snkoinej Paryża.

>7 191 c-m roku grono studentek 
chciało norganiuowaś speejalac reko­
lekcje dla scnćectek. Uprosiły .oj** H£- 
barta, żeby te rekolekcje prowadził. Na 
pierwsze wykiady priyezło ao studen­
tek, a na ostataim zto słuchaczek ac- 
magxło się od kaznodziei, by łzh zwią­
zek z nim nie był przemijający. Jtdaa  
i  nich zajęła się wyszukiwaniem sto­
sownego powiesnczcnia i organizacją u< 
wzrzyetrra, w k ió ren  cc licdzicit ,b«-

dentki katoliczki słuchały wykładów 
treści rsligijnej. Czwarta serja tych 
wykładów, obecnie wydana14) ma za przed­
miot dzieje pierwszych wieków chrześci­
jaństwa. Przedstawia w sposób bardzo in­
teresujący prześladowania chrześcijan, he­
rezje w początkowym kościele, stan społe­
czeństwa i' duchowisńetw*. Ten obrai hi­
storyczny służy zarazem dla obrony i 
uzasadnienia wiary chrześcijańskiej i 
wykapania jej wyższości nad pogań­
stwem zarówno starożytnem jak  i .rspół- 
oaesrem,

Biskup Janueiens miał wykład o pre­
tensjach religijnych towarzystwa teoic- 
fieznego14), które rozwija swoją propa­
gandę antychraeścijańską na francuskiej 
Ririerze. Wykład ten szczegółowo przed­
stawia i zbija błędy nowożytnych cek- 
oiarsy, którzy udając część dia Chrystu­
sa, usiłują podkopać wiarę i zaufanie 
do kośeiok za pomocą róinych solistycz­
nych wywodów.

V ten sposób widzimy w różnych 
kierunkach wytężoną pracę katolików 
francuskich nad sobą i nad zbłąkanymi 
braÓTii. Pominąłem w powyższym prze­
glądzie kilka dzieł najważniejszych, któ­
re wymagają oaobnego sprawozdania. 
Lecz uderza wysoki poziom literackiego 
opracowania w tych książkach napisa­
nych przez księży, ais będących zawo­
dowymi literatami, i to dowodzi jak 
gruntownie duchowieństwo we Francji 
bywa przygotewane do najszerzej poję­
tego duszpasterstwa.

W. LutottMnbi.

*) Pkilosepki* fondameniale, par JaeąaM 
Balmes, tradulte de l‘«»jitgcoI par Bdouard Ma­
net, Paris, Bmlle Yakon, 71 Bd. St. Germala.

*) Abbd I . land, ooaTres tu ?. Faber, abrdgó 
tezkuel. et methoiiąue an 191 Łoeturee on módl- 
tatloas, Parls, Plerre Tdqni 1923.

*) Anne Oatherine Smmnieh et Clfment Brea- 
tano, par 8. Dirheimer, professear aa lycóe Ho* 
U i, Parte, T*qui, 1923.

*) Abbe Henri Łanier A Jeene-HoetU par Marie 
Parła Plerre Tiąuł, 1923 priz 1 fr.

J. M. Terier I/oraison et la ueasf it ii  
.[arie, Hcme dee Coliua, lettra prefaeó de ton 
ćminenet It Cardinal Morele?.

Parie, Pierre T«qui, 92!3. priz ? frs. KO.
*} La -(arie, ta prećutlnetloi. aa dle-

gnlte, *es prirtlegei, fon role, nr rertut tee- 
móritei, te gioi^o, eon iućwaorion, eon alitf 
par L. Gan :gu*t Parit Tequi 1911 priz 1C fr*.

*) j. Ledar, Iditlation au aattehlime. Parta, 
Tętnij 1921 priz 3 =5r. 6*.

•) Abbe Chulet Grlmauz, SaaToii aoi amtł 
2-ma ed, Parta, Ttąni 1923 priz 3 fra.

*) Abba Charlaa Grlmauz, futura ópouz •  aao ed, 
Pirle Teąul, 102S priz 3 tra.

") Abbi Charits Grlmaiz, futurę prałata, 
Parta, Taąui, 1923, priz 3 fra.

u) I. Millot, L oenrra daa Toaatioaa. Parta, 
fś^nl, 1923, prb •  fr,.

u) Abbó Bubot, Parahalogie, ?aria.
Bdouard Hugon żiualpaa do pbUoaopiile 

Parls Tequi 2-me ed. 19%
M) ' -gr. de la BoaUlerle; ‘k .̂jime, aa n l^ ,>  

■on +EJ'i; aea facultoa et aa fi* d‘ap*ea la doetrt- 
ne de SI. Thomae.

łł) R. P. Hebert Soif la
Hourl Laurant Janasena, Pamt-oa ttra a la  

fole ahrdtien et thaaao.ha? Paria lt2&.

U^^dze Feządu Polskiego.
KOWNO, Francuzi zaprotestowali 

przeciwko mającej nastąpić ionf-skacie 
należących do nich duży eh prsestraeui 
leśny c i  i drogą dyplomatyczną wszczęli 
kroki w celu esiągnięela pewnych ulg,
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Sprawa Jaworzyny,
WARSZAWA. 18, II. (PAT.) Dnie 

10 i 11 b. m. międzynarodowi komisja 
delimiUcyjna obradowała w Bernie Mo- 
rawzkiem w episYde granicy poifio- 
csesko-cłowackiej na Spiszu. Co do od­
cinka Jaworzyńskiego, to z  Jednej stro­
ny, wobec stwierdzenia przez .tomisję 
■krępowania Je] kompetencji przez 
uchwalę Rady Ligi Narodów, a z dru- 
gjaj — wobec podtrzymania pr-sez tą  
komisję uznanego praca zią uprzednio 
znaczerii* argumentów ekonomicznych 
przemawiających za iimianą granJcj 
kwcztfa ta  nie została ontatensuie orze- 
aądzcśic i zoctała craekazaai: konferencji 
Ambazadorów, ca której poiredplctworri 
wejdzie ca porządeA dzienny najbliższej 
sesji Rady Ligi. która odbędzie się w 
a*. 10 ma/ca b. r. Co do granicy Spis­
kiej między Jurgowom a Dunajcem ko­
misja uwaft* uztaloaą w dn, 28 lipea 
i t 20 r. linję grailszzą Ln definitywną, 
-jodzą* zlę tłonadtc z* jej przeprewa- 
dzenle zgodnie * graniaą ia taz tra lrą  
g»lnY Niedzicy ara* Karwizu, poionta- 
jąc/oh  przy Foisw. Rapcrt komisji da* 
limlfcacyjnej oła.i jej wnieski zostały 
przekazane Konferencji Ambczzdorów.

SiiDiiazjuz Polhie w Me.
* Społeczeństwo polskie w Litwie zaw­

sze ódsznwałc potrze oę dotkliwą szkol­
nictwa ojczystego. Gdy po długich rzą­
dach ucisku carskiej Rosji w roku 1903 
zabłysła na czas wprawdzie niedługi 
zwodaicra nadzieja wolności, ehociażby 
uiaznaesnej, zjawia się natychmiast u_y.il 
założenia w Kowcie polskiej szkoły 
średniej. W roku 1900 zakrzątnięio się 
żywo w tej tprawie: odbywają się za­
brania, opracowuje się program, ncy- 
nioue cą starania o otwnrzeniu tym ­
czasem żeńskiej szkoły średniej. Wzma­
gająca się reakcja unicestwiła jedsak 
te zabiegi. Gdy znowu w roku 1915 woj­
ska rosyjskie opuściły Kowno, wngyal- 
kie narodowości miejscowe, korzystając 
ze zmiany władz, przystąpiły do orga­
nizowania szkolnictwa swego. Społeczeń­
stwo nasze wówezac rostałc zdziesiąt­
kowane przez przymusowe uehodżetwe 
do Rosji. Pozostała ludność pclska ade- 
łała założyć szereg sikćt powszechnych, 
nie mogąc narazić myśleć z powodu 
braku środków i nauczycielstwa o szkole 
wyższej — gimnaijum, Ino jakiej innej 
r  tym rodzaju. Dopiero pcwrflt wygnań­
ców i  Rosji w 1918 ro k i umożliwi: zas­
pokojenie tej potrzeby. W liztop&difs 
roku 1918 otrzymano zgodę władz aa  
założenie gimnazjum. Prace przygoto­
wawcze, jako to ursąóisonie lokalu, zła­
żenie siała nauczającego, zajęły jeszcze 
parę miesięcy tak, iż otwarcie naszego 
gimuaisjum nastąpiło 10 lutego 1919 re ­
ku. Uczelnia nasza, która miała .począt­
kowo typ mięszauy realno-humańistyaa- 
uy, z rekiem zukolaym 1920—1921 przyj­
muje obliese gimnaojum ściśle huma- 
nittyesnego.,.

Gimnazjum Polskie w Kownie w po­
czątkach owych roku 1919 licząe n ie ­
ci wie 60 uczniów, i  nactaniou reku szkol­
nego 1919—90 przekracza już liczbę 
*00-tu wy chowańoów.

Spis uczniów roku sskolzego 1 9 9 — 
21 wykazuje już wzrost znaczny, b# 
aż 481 wychowańców. W roku 19*1- -1* 
liczba ucaziów wyood K09, a w 1»9>— 
*8 już gimnazjum liczy 84T wychowai- 
ców. Przes czas cwcgo Istnienia po ct- 
warciu klasy ósmaj gi*zazjzm  wydal# 
świadectwo dojrzałości w roku 1921 
17-tu  swym wy Chowańcom, w 19*2 — 
23-m wych#wańc*m, a w 1928 — 29-cid. 
Oto są owoc* pracy Gimnazjum Pol- 
skUg« w Kcwzie za okree jrgo pięcio­
letniego istniczia. Społeczańatwo nazra, 
troskliwa o swą szkołę, świadom* z n a ­
czenia uczelni własnej w pielęgnowanie 
tradycji i myl i rodzinnej, pnypsm uiei 
ttshce o obow iaaiish zwysh względem 
tego ogniska oświaty w rocznicę pię­
cioletniego jego otwarcia, w prrytćm- 
noćol swej zawsze showająe słowa wy­
rzeczone zto !*t temu * górą w ro k i 
IGO* przez oierw zsgo prezesa Towa­
rzystwa Przyjaciół Nauk ks. Jaza AL 
bertrandJego: .Jeżeli zaniedbacie wspar­
cia nwuk narodowych, jeżeli nie t-rsyle- 
kycie do tego pracy, to inni zastąpią 
was, obmyślą naućay cIrIów, naznaczą 
wzory, przepiszą nauKi, ale ci nauozy* 
ciele, ta  wzory, te uaukl narodowymi 
nie będą, a w ziemi wasnej obcą wam 
pieśń nueiś przykażą". (WILBL).

•* *
Do .Dnia Kawień^kiefo* donoazą 5 

Landy: W 'Wodoktach leśsych powstałn 
■a cimów okupacji niemieckiej polska 
szkoła początkowa. Do bież. r. uczęsz- 
onało do niej około 80 dzieci polzkiok. 
W tym roku został mianowany przez 
inspektora szkół ludowych nauczyciel 
Litwin, który ukończył kilka klat litew­
skiego gimrissjaui, języka zaś polckicgc 
ule posiada i nigdy się jego nie uczył 
Odrazu zostały wprowadzone nowe zmia­
ny w szkole, a to nawet wbrew wyma* 
gamom pedagogicznym i przepisom szkół 
początkowych, gdyż w pierwszym foka 
nauki zmusza dzieci do uczenia się a- 
becadła w dwucu jęcykacb jednocześnie. 
Lckeje śpiewu zaprowadzono ryłącznic 
w języku litewskim. Obchodzenie się a 
małą polską dziatwą pozostawia duża 
do iyrzecia. Jak słyełuć, rodzice zwrócili 
się do władz z prośbą o zmianę nauezy- 
olela na takiego, któryby zuał jęcyk pol­
ski, o prawo polskiego śpiewu dla pel- 
Jkish dzieci i eotnlęcia przymusowegc 
naucnauia w dwueh językfć^ w l-siym  
oddziale szkoły.

Doktor D, Jedwabnik
>heioby wt waętrans (spec. płuc i b»io^) 
?RZ5IFP0WADZIŁ SIĘ za u l  W lsirfcą Ml 

przyjmuje ed 4 Cc * w»oc„



Nr 40 (497) S Ł O W O 8

Spraw y gospodarcze,
Ograniczenie wysokości opłat na 2 zalicz­

kę podatku majątkowego.
Ministerstwo Skarbu wydało rozpo­

rządzenie, zawierające między innemi 
następujące postanowienie:

V, wysokość Ii-ej zaliczki nie może prze­
kraczać: a) dla płatników podatku grun­
towego i budynkowego połowy podatku 
majątkowego, przypadającego według 
skali art. 9 ustawy z dn. 11 sierpnia 
1023 r. o podatku majątaowyni (Dz. Ust. 
R. P. Nr. 94 poz. 746, patrz również 
broszurkę Iglickiego str. 10) od war­
tości całego ich majątku; b; dle płatni­
ków Dodatku przemysłowego od przed­
siębiorstw przemysłowych I, Ij, III. IV, 
V, VI kategorii, oraz przedsiębiorstw 
haudiewych I i II kategorji — połowy po­
datku majątkowego od wartości całego 
ich majątku przypadającego według skali 
art. 9 ustawy z dn. l l  sierpnia 1923 r. 
o podatku majątkowym.

Przykład I.
Pierwsza zaliczka z gruntu wynosiła

10.500.000 ms. Druga zaliczsz obydwie 
:raty, powinnaby wyuosić

10.500.000: S.50C =  3.000 Ir. złotych.
Wartość posiadłości gruutowej w tym 

wypadku .cowana została przez płat­
nika w ioznardu na

800.000.000 mk. =  4O.C0O tr. zł.
Pozatem płatnik posi&da majątek w 

kapitałach, urządzeniu wewaętrznem 
mieszkania atc., którego wartość okre­
śla się na 160.000.000 mk# =  8.G00 fr. zł.

Ogólna zatem wartość majątku dane­
go ptatnika wynosić będzie 48.C00 fr. sł.

Podatek od powyższej kwoty wynosi 
według skali b proc. czyli 1.440 tr. zł.

Płatnik winien uiścić II zaliczkę w 
wysokeści nie 5000 fr. zł. a tylko w wy- 
aokości 720 fr. zł. (1440:2) do uiczozemia 
w dwójh równych częściach w terminach 
płatności II zaliczki, t. j. do dnia 25.11 i 
do dnia 26 Ili r. b.

P rsykiad ILgi:
Wartość posiadłości grantowej (karta 

A zeznania) oszacowano na 800.000.000mk.
Wartość przedsiębior­

stw a prsaziysłow. (Karta 
G lub C1) 200.0CO.OOC „
" Wartość majątku w 
kapitałach sec. . ^460.000.000 a

Ogólna w art maj. i.'i60.GOO.GOO , 
ozyii równa się 58.0CO.OOO fr. zł.

Druga zaliczka w danym wypadku 
wynosiłaby z obliczenia dokonanego na 
podstawie 1-ej Paliczki (grudniowej).

Od tej posiadłości grunt. 3.000 fr. zł. 
i od przedsiębiorstwa prze­
mysłowego 1.000 ,  ,

Razem 4.000 fr. zł.
Podatek od całego majątku wartości

58.000 fr. zł. wyniesie podług skali 3% 
t. j. 1.740 fr. zł.-

"Sńma drogiej zaliczki, zetem łącznie 
ż gruntów i przemysłu, powinna być 
zmniejszona do kwoty 870 fr. zł., stano­
wiących połowę całego podatku (zamiast
4.000 fr. zł.).

1) W tym celo, życzący sobie otrzy­
mać odpowiednią zniżkę U-ej zaliczki 
winni ziożyć prośbę do Urzędu Skarbo­
wego (powiatowego) uie później, niż w 
terminie dni j4 od daty ogłoszenia oma­
wianego tu  rozporządzenia, co powinno 
nastąpić na Wileńszczyźnie do dnia 24 
lutego, gdyż odnośne rozporządzenie izby 
skarbowej ogłoszona zostało 10 lutego.

Sunę mtd: podania.
i)o Urindu Skarbowego podatków i Opł. 

Skarb, w ....................
Imię i baz wieko peteitta oraz adres.
W t prawi* sprostowania drogiej zaliczką 

przypadającej * sruntów.
P O D A N E .

Opierają* się na postanowiojirjn rozp. p. 
Ministra Skarbu z duła ~\ lutego 1334 r. w prsci- 
miocie wyk. rozp. p.' Prezydenta Rzpllte] i  dala 
16 stycznia lg24 r. •  poborze drugiej zrliczki na 
poczet podatku majątkowego, proszę Urząd Skar­
bowy w ....................  o odpowiednie sprostowanie
drugiej zallezKi na podatek majątkowy, przypą- 
daj-ictj odemnie 1 obniżenie wysokości tej za­
liczki do kwoty . . . . .  fr. ił.

Zarazem wyjaśniam, co następuje:
Zgodnie ze złożoneu. przezem^le w dniu . . . .

io  Urzędu Gminy . . . . . .  zeznaniem o majątku
ozneunok całego mojego majątku wynosi . . . . . .
narek równych (IHząc 20.000 mk. 1 fr. zł.)
........................ fr. zł. Oć powyżbzej -3..my w myśl
art. •  ustawy z duła 11 sierpnia 1923 r. u podat­
ku majątkowym (Dz. Ust. Nr. 04 poz. 746) przy­
pada ,J edług skali . . . . . .  proc. podatku, czyli
.............. fr. zł.

Na podstawi* powyższego obliczenia ogólna 
kweta drugiej zaliczki od posiadłości gruntowych 
(ewentualnie i jJ przedsiębiorstw przomysłowych)
podlega zmniejszeniu i  k w oty .............. fr. zł.
(Jeżeli chodzi również o zaliczkę przedsięb. prze­
mysłowych pożądane Jest wskazani1, w nawiasie, 
jaką kwotę stanowi każda z zaliczek oddzielnie) 
do '-ysokości   fr. zł., stanowiących po­
łowę całego przypadającego podatku*-.

Ponadto w u/pndkacn, kiedy składane były 
podania o zniżkę szacunku majątku z tytułu 
zniszczenia wojennego, przy obliczaniu wysokoś­
ci drugiej sallczkl povrinien być brany pod uwa­
gę podatek, Jaki ewentualnie przypaść może po 
uwzględnleulu zniżki szacunku majątku z tytułu 
zniśzćzćtiia wojennego T/ość ;;odanli ulegElb 
wówczas odpowiedniej zmianie. Mianowicie ustęp 
drugi podania, zawierający wyjaśnienie co do 
obliczenia zailozki po odpowiedniem jej zmniej­
szeniu mógłby brzmieć, jak następuje:

„W złoionem przeze mnie zeznaniu o mająt- 
KU'do Urzędu Gminy  ..........  wykazałem izicu  ■

nek majątku na ogólną kw otę............... mk. po­
nieważ ponadto jednocześnie z zeznaniem złoży-
I em do Urzędu tejże gminy aa podstawi - § il  
Rozp. 11 Min. Skarbu z dnia 15 listooada !9ł3 r. 
(Dz. U. R. P. Nr, 123 poz. a96) prośbę (wraz z 
odpowiedniemi dokumentami) o zniżenie szacunku 
majątku o  proc. z tytułu zniszczenia wo­
jennego, przeto po zniżeniu szacunku majątku o 
powyższy procent, szacunek ten powinien wyno 
sić .  mk    fr. zl. Od tej sumy poda­
tek wynosi . ; . .  proc. czyli kwotę . .  . ,  fr. zł.

Wobec powyższego przypadająca ode mnie
II zaliczka w wysokości . . . . .  fr. zł. podlega 
zniżeniu do kwoty . . . . fr. zł.‘ .

Tryb  psstępowanla.
Złożone przez płatników prośby wła 

dza podatkowa rozpatruje przy udziale 
rzeczoznawców, wydając swą jpinję na 
nodśtawie zeznań o majątku, spisów 
płatników, wporządzonych przez zarząay 
gminne, oraz własnych wiadomości, opar­
tych na dokładnej znajomości stosunków 
majątkowych płatników.

-tfragR spruwdstniu aaanań winna się 
władz* podatkowa kierować normami 
szacaukowemi, okreslonemi w Rozp. II

Min. Skarbu z dnia 15.XI 1923 r. (Dz. 
U. R. P. Nr 123 poz, 995), uwzględnia­
jąc przy tem, o esem była mowa wyżej, 
przepisy § II powołanego Rozp. II Min. 
Skarbu, dotyczącego zniżki z powodu 
zniszczenia wojennego, o ile ccodzi o 
posiadłości gruntowe.

Rzeczoznawcami być mają dla oesay 
opłacania zuiiczki przez płatnika pod. 
grunt, i budynkowego 2-ch członków 
Kom. Szac. podat. docbod. z pośród rol­
ników, a dla oceny opłacenia zaliczki 
;*zez płatników, pod przemysłowego z 
2-Ch członków Obr. Rom. podat. prze­
mysł. a pośród przedstawicieli przemy­
słu i handlu.

O swoich decyzjach władza podat­
kowa I Instancji winna zawiadomić pła­
tników.

Przymusowe ściągnięcie nadwyżki 
zaliczki od płatników,, którzy złożą o- 
zaawiane tu podanie, może być przepro* 
madzonc dopiero po zapad aięciu decyzji 
władny podatkowej.

Dom Bankowy
T. BUNIN GWICZ

B A N K  D E W I Z O W y
przyjmuje zapisy i wpłaty na

Akcje Banku Polskiego
Celem umożliwienia nabywanie tych akcji Dom Błukowy udzrela urzęd­
nikom państwowym, prywatnym i t. cf, specjalnej ulgi w postaci 

wydawania pod różne zebiespieozeaia
pożyczek bezprocentowych

z terminem..-do 30 marca, dla pokrycia nofsżnyeh sum z zapisów akcji.

Łv Wycieczki do Szwecji.
(Odczyt 1 iżynien. Malawskiego).

Wobec llczuych słuchaczy, wygłosił cnegdaj 
na ten temat w Stowarzyszeniu TBehnlhów (u,. 
Wileńska Nr 13), niezwykle Interesujący odczyt, 
inżynier Zygmunt Malewski, starosta górniczy 
w Katowice.®!?, który w listopadzie roku ubiegłego 
brat udział w wycieczce inżynierów polskich, za­
proszony do Szwecji przez Szwedzki Powszechny 
Związek Eksportowy. (S w e r l g e s  A l l m t n -  
n a  H x p o r t f i 5 r e n i n g > .

W pinrwszej części swego odczytu, prelegent 
przedstawił przyrodzone nogaotwa Szwecji, stano­
wiące podstawę przemysłu szwedzkiego. Podno­
sząc niemal zupełny brak węgla w Szv.ec 1, wy 
kazał Inżynier Malawski w jaki sposób Szwedzi 
zdołali zastąpić go przez ujęcie olbrzymich sił 
wodnych kraju 1 z użytkowani# Ich dc przetwo­
rzenia na energję elektryczną. Jako na dalsze 
bogactwa przyrodzone Szwecji, wskazał prelegent 
na obfito pokłady znakomltsj rudy żelaznej, za­
wierającej przeciętnie 63 proc. żelaza, uraz 
na olbrzymie laay szwedzkie, dostarezająoo zna­
komitego surowca przemysłowi drzewnemu i pa­
pierniczemu oraz węgla drzew jego, stanowiącego 
do dziś dnia podstawę,produkcji .lutniczej szwedz­
kiej.

Prelegent podniósł następnie w y s o k ą  
k u l t u r ę  n a r o d u  s z w e d z k i e g o ,  
dzięki której Szwecja rozporządza znakomitym 
uiaterjałem— kolejowym 1 Inżynleruzlm, co umo­
żliwiło prztmysłowoT; 1 szwedzkiemu uzyskanie 
mebywałyoh rezultatów pod względem jakości jego 
wytwórców.

Skreśliwszy następnie krótki , obraz rozwoju 
historycznego 1 ogólny, obraz obecnego stan a po­
szczególnych gałęzi przemysłu szwedzkiego, a w 
szczególność! przemysłu hutniczego :■ górniczego— 
przyczem ze wzglęu-- na nktualnoóć tej sprawy 
w Polsce obszerniej omówił drogi l sposoby jakimi 
rząci szwedzki dąży <Io spożytkowania bogatych 
złoży torru — przarzeal do szczegółowego opisu 
przemysłu szwedzkiego, który dziś bezwątpienia 
zajmuje J e d a o i  p i e r w s z y c h  m l : j s c  
w 3 u r o p 1 #.

Ta część odczytu była ilustrowana llocnsml 
przezroczami, przedstawiająceml zdjęcia fabryk, 
która wycieczka Inżynierów polskich zwiedziła, 
oraz najciekawsze wytwory tychże fabryic.

Na ekranie ujrzeliśmy więc okręty budo­
wano przez Zakłady Tow. Ancyjnego „<3 6 t a- 
y  e t  S 9 A“ w Goteborgu, sławne dziś już nu 
cały świat wyroby fabryki łożysk kulkowych 
„Tow. Akc. Szwedzkie Łożyska Kulkowe w Gotei 
borgu* (S. X P.) w zastosowaniu do wozów kole­
jowych, w&ioowii żelazr, i t. rt. lokomotywy 1 tur­
biny zakładów rJrcyjnych Tow. NydtiuiJt i  Holm 
w T r o l l h S t t a n  (y pobliżu Goteborga), 
obrabiarki zakładów Spółki Akcyjnej „Warsztaty 
mechaniczne w i  6 u 1 n g wytwarzane z dc ■ 
kła< nośc!ą, sięgającą wymiarów wprost trudnych 
do pomyślenia; cupsłnle u nas nieznane wyt- ory 
Tow. Akcyj i. G f s a c a u l i  r. 1 a t o r w Skar- 
sKtra pod Stockholmem, umożliwiające racjonalne 
spożytkowanie l e o t y b s u  do oświetlenia, 
w zastosowaniu do celów wujjkowych, żeglugi, 
lolnictwa młeszkuniowych 1 t. d. wozy motorowe 
dla lokalnego ruchu kolejowego firmy Daya w 
Westeros, motory i generatory elektryczne naj­

większej szwedzkiej wytwórni elektrycznej A s ea  
tamże (u:rsteros), wyroby telefoniczne Tow. Ake. 
L. M Ericsson w Sto cholinie, wreszcie nader Ucz - 
ne wytwory Zakładów Tow. Akcyjne A t l a s  
D i e s e l  (Stockholm). a więc jego motor, sy­
stemu D 1 e s e 1 'a od najmniejszych do kr-lo* 
sów okrętowych, •narzędzi pueumatyczno, jak 
.młotki, maszyny -Jlgrtiilcze dla celów górniczych, 
hutniczych 1 innych 1 t. d.

W zakończeniu swego niezwykle interosują- 
cego odczytu nagrodzonego przez ałucnaczy długo 
niemllknąceml oklaskami, podniósł inżynier Ma­
lawski starania, czynione zarówno przez przemyj 
Jak rząd szwedzki, w celu nawiązania trwałych 
ntosunkow z Polską 1 zaznaczył, że i i  naszego 
stanowiska sprrwa nawiązania tych stosunków 
zasługuje na poważną rozwagę, aby wyzwolić 
nasz przemysł z zależności od niopodz.elnle opo­
nujących go obecnie wyrobów przemysłu nie­
mieckiego co r/razte zawikłań polltycznyćh może 
katastrofalnie odbić się na wytwóroiośol naszego 
przemysłu wojennego.

XX.

0 los Arcybisk. Ciepiaka#
WARSZAWA, 16,11. (Tal. wfi) „Kur. 

Por. dońodi, ii  Pupiai Pląs XI zwrócif 
się do premjer& Anęlji Mac Doaalda 
aby przy układach z Sowietami w awią- 
zsu  z uznaniem ich de jure, Auglja za­
żądała uwolnieni* biskupa Cieplaka i 
polskich księży, trzymanych w lochach 
eowieakinh.

Mac Donald r/ydał natychmiast pola- 
oenie pyzedstawicielowl AngJji w Mo­
skwie Hodgsonowi, aby interweniował 
w tej sprawie u Cziczerma. Hodgson 
miał upomnieć się także o zakonnice, 
irtórs uwięziono w ciągu grudnia w Mo­
skwie i które są trzymane do tej pory 
bądź to w czrezwynzajkaoh. bądi też w 
butyrskiem więzieniu,

Rezultat interwenoji Hodgsoua u Czl- 
ozeriua nie je st dotychczas znany,

C^esko-niemidcki układ
BERLIN, 16. Ii. (PArjf). Dziś podpi­

sany został układ pomiędzy rządem nie­
mieckim a czechosłowackim w sprawie 
uregulowania różnych kwestii gospodar­
czych. Dokonano również wymiany not 
pomiędzy obydwoma rządami w sprawie 
utrzyouaia nadal w mocy klauzuli o 
najwiękyzem uprzywilejowaniu.

¥*o£ski Cyd.
Cyd, tragedja P .  Corneilla w u ch aktach, 
l l  odsłonach, tłumaesen e Gt, Wyspiańskiego, 
grar.a to L u tn i  u a .  15 lutego 1924 roku,

Ciekawem mezskiiuruie to zjawiskiem, 
że Polska, owo „przsdmrirfę ohr-Dćióijftń* 
stwa“, owe, dla reszty E u ro p y  „hyper- 
boreje sąsiadujące z dziKicińi Kuwsami*, 
zajęta ciągłą w nltą a narodami przeważ­
nie o datek o niższym stopnia cywizaoji, 
nie pozostawała nigdy w polotach ducha 
za innemi narodami. Przeciwnie, niejed­
nokrotnie wyprzedzała je aswet. A wszel­
kie echa kierunków literackich lub reli- 
gijuyoh, nauk lub ©byozalUn dzi^aie 
szybko, mniej lub więcej.silnie, przedos­
tawały się nad azare W ia ły  wody.

Tak też się % Cydem, stało, Bowiem 
płynęły iata, lat setki nawet? 2 okrutne­
go, dzikiego hanity, iprzyn-, ergowego z 
Saracenami, walczączego, nlcsem nasz 
Zborowski, z władzą własnogo króla, 
wyrasta, czarem pieś u  i powieści, ry ­
cerz chrześcijański, besplamnego honoru, 
obrońca, pogromicie! w łaśni niewiernych, 
tkliwy syn i kochanek ż&łośny, prawy 
poddany swego hróla.

Taką jest sprawiedliwość... losu, po­
ezji, uoruć i pojęć. -Tikipa Don Rudriga 
de Bibar zrobiły Romance hiszpańskie i 
takim wchodził: w literaturę wszechświa­

tową, dzięki jednak nie autorom hisz­
pańskim, którzy k‘lk».kioć go dramaty­
zowali, lecz Corneiilowi. Jego to Dowiem 
utwór, tłumaczuay na wiole języków, za­
witał aż na daleką północ, do stolicy 
Polski, w dzień odpowiedni wielce, albo­
wiem tryumfu z odebrania mir-st prus­
kich od Szwedów, a litewskich oci Mos- 
kwisina w 1662 reku.

Układny dworak i dworny, kształ­
cony nu wzorach włoskich I francuskich 
poeta, A.- drzej Morstin, przekładu doko­
nał z polecenia zapewne królowej Marji 
Ludwiki, wielce w bwjui genjalnym ro­
daku Corneillu rozmiłowanej. Królestwo 
oboje słuchali pięknego teałrurr. i prologu 
Wisły, v/ielb?ącej zwycięstwo i cnoty 
monarchów.

Morstin trzymuł się wiernie tekstu 
Corneilla. A jodnak, właśnie w Polsce, 
przedziwnie aktualaemi tony musiały 
brzmieć takie, w ustach dumnych hidal- 
gów, wyrazy: „Król... niechaj jak chce 
zgrzyta, prędzej się sam obali niż Rzecz­
pospolita..? „To berło, gdyby ńie ja, z 
ręki wypadłoby. Wiedz on, co w tym na­
leży, żebym >  był żarowy. Spadłaby mu 
z mą głową 1 korona z głowy* Ijtp.

...A słushał tego nieszczęsny męczen­
nik na tronie, Jan Kazimierz, a w koło 
Labomirscy, Radziwiłły, Radziejowscy, 
rody magnackie, zdradą i butą piekielną 
splamione e**4*«

Dalsze losy Cyda w Polsce są krńta 
kie; dokonał jeszcze przekładu utworu 
Corneilla Osiński, w zaraniu XIX dowol­
nie jednak zmienił układ i usunął, postać 
Infartki, k^estjoiiOv"Mną areoztą nieraz 
przez Arytyków XVIII w. jako psującą 
liąję akcji i jednolitość wrażeń, mają- 
oych się skupiać tylko na parze ko-' 
chanków.

Wyspiański, pisząo swego Cyda w 
1507, nie mógł, ze swą potężną indywi­
dualnością, nagiąć się dc uznania nawet 
wspaniałej formy Cornaillowskiego tek­
stu. Trzymając się wiernie treści i po­
rządku scen, przetransponował dzieło 
całe na ton bardziej1 liryazny, parafrazu­
jąc w/ersz wielkiego Francuza w etylu 
współuzeSciejBzym, i podkreślająo nie tyle 
tragećję konfliktu woli z uczuciem, jak 
to jest u Corneilla, ile kb dąc nacisk na 
fatum tego uczucia 1 niejako konieczność 
zaoszenta cierpień, by osiągnąć szczę­
śliwość.

Zmienił praytera. mozc najbardziej, 
postać Infantki, najsubtelniejszą, najbar­
dziej złożoną psychiczni*-, najciekawszą 
w eztuce. Mam wrażenie że u Wyspiańskie­
go postać ta zbladła troohę i usunęła się 
ód wszystkich, by w swej nikomu nie­
znanej miłości do Rodryga, zamknąć się 
jak  złocisty owad w bursztynie.

Rodryg -  Cyd miewa te ł akcenty 
G ustaw a—  Hamleta Interprataoji Wy* >

piańskiego, zwłaszcza w prześlicznych 
Bttncach o ojou. X<mena dużo tkli­
wsza, hid algo wie tylko ró wnie butni.

Prr-epiękną i nleprzaśaigaioną przez 
żadne współozepć dramaty jest owa 
prz3ciwstawiona%obIe w dka dwóch pię­
knych młodych kobiet 3 uczuoieiu prze­
możnej miłości dla Cjdą, I ciekawym 
obrazem epoki jest fakt, ż& przeszkoda 
r«uji stanu jest dia luf antki bardziej 
nlemożliw^dó przełamMia, niż fakt wzię­
cia za męża zabójcę ojca. Tak myślano 
wówczas. Infantka u wielbią Cyda, to sen 
jej życia, to jej Święty Jerzy jej Dnmel 
del Mar z poem*tul Rzeczywistość nie 
może go jej dać. Więc niech bierze tą, 
którą ona zna, ceni, i której zgadza się 
oddać marzonego kochanka, tern snad­
niej, Iż cierpieć będą w oczach Infantki 
tak wiele, że boleść królewskiego serca 
zblednie i ulgę snajd/ie.

Xlmeną całą, namiętność córy połud­
nia i duma ^zlTohetnej oóry dumnego 
ojca, szarpie i łamie w walce z miłością, 
bo, jak sama mówi cudownie: w jej ser­
cu wciąż trwa śmiertelny bój ojaa z ko- 
chauKiem i leje się krew...

Pięknie wystawiono Cyde w małej 
naszej, .szkaradnej Lutni. Prolog Mcrsti- 
na,)hiciemiż brzmiący aktualnemi akcen­
tami!, poprzedzony prologiem Wyspiań­
skiego,, wypowirsdiłfomym zbyt patetycz­
ni# przez p. Tatarkiewicza, m iękin i li
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Wolna Trybuna.
Z  powodu wyroku w  sprawie Lednloklego.

Wyrok ton nazwano w „Czasie* k ra­
kowskim conajmniej „zdumiewającym". 
Skrzywdzono ozłowieka znakomitego, 
pomimo iż całkowitą odpowiedzialność 
ja  jego czynności polityczne w epoce 
R ady Regencyjnej przyjął przed s^dem 
na siebie ówczesny jego bezpośredni 
przełożony, ks. Janusz Radzi wi". a po­
chlebne o nim Świadectwo wydali mię­
dzy innymi dwaj biskupi pol&oy, któ­
rych Imiona otoczone są powszechną 
^zhię. Bezkarnem pozostało oszczerstwo, 
które w żadnem kulturalnem społeozeń- 
stwie możliwem nie jest, bo w żadsem 
knlturainem społeczeństwie nikomu nie 
przeszłoby przez myśl piętnować prze* 
ciwnika politycznego najcięższym, jaki 
no? być, zarzutem zdrady narodu. 
Spadamy na poziom tyoh nawpół dzi­
kich naiodków i państw, w których 
wielką ideę ojczyzny niszczą w zarodzie 
nienawiści i namiętności partyjne.

f od kogo, skąd, z jakiej strony pa­
dło wstrętne oszczerstwo? Wolałbym o 
iem milczeć; imię moje znowu HZarp&ć 
będą -po gazetach, przyjemnem to nie 
jest, ale od obowiązku mówienia prawdy 
nie zwalnia. O sz c ze rs :^  padło ze stro­
ny niepoczytalnych tłumów, dla których 
w czasie w O my wolska rosyjskie były 
„nassemi wojskami" i które w niewol- 
nlozo-lubleżnfcm uniesieniu kładły się 
pod kopyta koni kozackich, owych tłu­
mów, których przywódcy uroczyście póź­
niej z Lozanny protestowali przeoiw 
ogłoszonej przez p*ńtw a centralne nie­
podległości polskiej i samą ideę niepo­
dległej ojczyzny zawzięcie w ciągu ca­
łej wojny zwalczali w imię tego, co eu- 
lemiozme wówczas zjednoczeniem ziem 
polskioh nazywano, a co w rzeczywisto* 
śni niczem Innem nie było — tylko nai­
wni nie domyślali Uę tego, nie widzieli— 
jak rozszerzeniem granlo „Priwlślińskie- 
go Kraju" pracz włączenie do niego gu- 
bemji Krakowskiej i uszczęśliwianie jej 
dobrodziejstwami rusyfikauyl.

I oi ludzie mają czoło dziś krzyczeć, 
że to ich obóz prowadził naród polski 
do trakc&tu Wersalskiego i do niepodle-: 
głości! *

T&k, do traktatu 'Wersalskiego, jako 
wyrazu woli państw zwycięzkieh, jako 
aktu, stwierdzającego ioh hegoraonj . oni 
orowadzili, ale nie do niepodległości. 
Powtórzę oo już nie jedan raz wykazywa­
łem (we „Wpływach rosyjskich" 1920, 
w „Europie, Rosyi Azyl", 1923), że nie­
podległość owocem jest krwawych wy- 
aileń iegjoi-ów. Nie panowie z komitetu 
paryskiego, choć nie odmawiam Im ani 

. dobrych chęci, ani zasług, nie chcąc na­
śladować metody p. Stroń skiego, według 
której, kto inaczej, a ż jego oboz, myślał 
i działał, ten „działał, zawsze głupio, 
zwykle namiętnie, cz,iąem ohydnie,, — 
File Jegjony prawdziwą były reprezen­
tacją narodu w czasie wojny, bo o nie­
podległość walczyły i świadczyły krwią 
prawdzie idei swojej. I ta krew moral­
nie zniewoliła państwa centralne do ogło­
szenia aktu o niepodległości, konsekwen­
cją zaś aktu tego, bez względu na to, 
ozy uczciwie był pomyślany, czy nio, 
było uznanie niepodległości Poleki, po 
zwaleniu caratu, przez rząd tymczasowy 
rosyjski, d&jękl energicznemu naciskowi 
ze strony AL Lednickiego, a wbrew woli 
państw Ententy, których przedstawiciele, 
pp. Henderson i Thomas, wysłani wkrót­

ce potem w nadzwyczajnej mi ty  i 
do Fetersburga 1 Moskwy nie chcieli, 
ule zgodzili się, pomimo nalegań Ledni­
ckiego, który w gorąoyoh przemówie­
niach swoich niemal do murn ich przy­
parł, wykrztusić wyrazy „niepodległa 
Polska".

Więc jakże się dziwić, że wo­
bec tej niechęci związanyoh z fłosyą 
państw Ententy. do niepodległej Polski 
trudno było szczególny czuć zapał do 
pomysłu tworzenia pomocniczych korpu­
sów polskich, których przeznaozenien 
było poparcie oienzywy BrusUowa czyli 
dopomożenie wojskom rosyjskim w po­
nowieni niszczeniu nieszczęśliwych i już 
przez wojnę wyniszozonyoh ziem pol­
skich, po czein, w razie zwycięstwa Ro­
syi, mogło nam grozić cofnięoie nie budzą­
cych w nas zaufania obietnic Milukowa. 
W poglądzie na t^ sprawę szedłem daleko 
dalej, niż Lednicki, w artykułach, które 
w 1917 i 1918 roku z  Mińska do „Dziel­
nika Petrogradzkiego" wysyłałem. W 
tym eamyin Mińsku inaczej wówczas my­
ślał i działał mój kolega i prt-yjaoiel, 
prof- Massoniuj. Spieraliśmy się ni&az, 
ale ani ja  jego, ani on mnie o zdradziec­
kie - jakieś zamiary nie posądzał. Nie 
nadwyrężyło to naszego serdecznego 
stosunku. Wprowadzenie toku namiętnoś­
ci, ODrzydliwośoi, szkaiującoj, plwającej, 
nie cofającej się przed żadnem oszczer­
stwem jest dziei>m ..Myśli N." i jej licz­
nych, niestety, naśladowców.

Nie przeczę temu, że wszechmożni 
Twóroy Traktatn Wersalskiego, nie wie­
dząc, co począć z bezkształtną, etnogra­
ficzną masą, na równi z Gzuwaszami i 
Czeremisami, wchodzącą w obręb b. Imper­
ium Rosyjskiego i daleką, jak ioh w ciągu 
la t prawie czterech zapewniane, od mrzo­
nek niepodległościowych, w końcu m u­
sieli, innego wyjścia nie znajdując, nie­
podległością ją  obdarzyć, jak nią obda­
rzyli Łutyszów — I że n* decyzję ich 
nie wpłynął ani listopadowy akt państw  
centralnych ani, w następstwie jego, 
uznanie niepodległości naszej przez rząd 
Kierońskiego. Pokrzepia mię jednak w 
nassem uozuoiu p&tryoiyoznem to, że na­
ród nasz ria wyższym stał poziomie, Liż 
inne nowokroowane typy państwowe, oo 
honor jego, jako narodu z wielką prze^ 
szłośoią i u przyszłość zadaniami ra ­
towali Ci, co od początku od 1914 roku 
o wolność jego z szablą w ręku w legio­
nach wi Jeżyli.

Tak wygląda prawda historyczna — i 
prawdę tą opowiadając, pisarze ze stron­
nictwa, które pod nazwą aktywistycznego 
występowało jak  znakomity autor 
„Wskrzeszenia pwóstwa Polśtóegd", aibo 
ja z  świetny malarz dziejó w „N. K. N-u.“ 
Konst. Srokowski jstarają  się bezstronnie 
ocenić czynności swoich przeciw lisów 
i, gdzie mogą, zasługi i znaozehie ich 
przywódców podnoszą. Niestety przeciw­
ny im obóz, t. z. Demokracya narodowa 
które bym raczej nazwał stowarzyszeniem 
nihilistów narodowych, stoi wyłącznie 
na oszczerstwie i oszczerstwem depra­
wuje duszę narodu... Oh nie dalej, jak 
przed paru dniami, wyraziłem się w 
kółku to warzy skiem ż uznaniem o gen. 
Sikorskim. Na to pewien pan z oburze­
niem odpowiedział, że wszystkim wia­
domo, iż gen. Sikorski jess przekupiony 
przez żydów. Ten pan poglądy swoje 
czerpie z pism ósemkowych. Nie wiemy 
ani dnia ani godziny, w której spadnie 
na nas wojna, pytam jaki duch za 
p&nDje w naszych Wojtkach, jak waiczyć 
będą,gdy dotrą do nich wiadomości — i

rycznie deklamowany przez p. Duain- 
Kyehłow*ką, jako W;słę, wobao pary 
Królewskiej i "dwora, na tle gobelinó w, 
dpi odrb z u  wysoki ton artystyczny.

Nie osłabł on prźez resztę wieczoru. 
Obecność p. Solskiej, tej Infantki pols­
kiej c*ny, ineotnparabiłe Donny w rolach 
zimnych, rozumowanych dalekich odżycia, 
zaledwie czasami muśniętych ogniem na­
miętności; jej zjawieni^się złocista pos­
tać i poezji pełna, niby portret Velazqi7.e- 
za czy Carrenia, wprowadziła n&o w 
czarowny świat dworskie! legendy. 1 gra­
ła ją  tak legendarnie m princesse loinłaina 
co zjawiła sle i zaraz odpłynie na ma­
rzeń korabiu, po morzu szafirowem, do 
wyspy szmaragdowej i złotej swej stolicy 
Była łagodnie dumna i łaskawie wynios­
ła, ból, błysk nadziei, wstrząs mijajątej 
ją  namiętności witając uśmiechem wiel­
kiej damy* żegnając gestem królewskiej 
uprzejmej obojętności.

Nie zbladła, nie traciła przy niej p. 
Freoklówna, czar młodej namiętności, 
zrywającej raz poraź pęta najświęt­
szych ączuć, trzymanej jednak w fórmaoh 
dworski on manjer, bił z jej ślioznej po­
staci pełnej gorąoego blasku. Glos jej, 
dźwięczny 1 bogaty ;? intonacji nie za­
wiódł w żidnyeh scenach, najbardziej 
patetyoznych. A jakie obie bohaterki 
miały stroje stylowe x bagateli Jak dob­
rze dostosowały się do swych Pań obie

suiwantki, grane przez pp. Jasińską i 
Łodzlńśkąl... W arto w idzieć! słyszeć!

Z panów najsilniejsze wrażenie zrobi­
ła rozprawa dwóch o jców, wspaniała jako 
konflikt dumy, pychy, słusznego zrozu­
mienia wartości, a przeceniania jej w roz­
mowie z z guic. “»u i zazdrości o rywala w 
łaskach królewskich, Przepyszna to roz­
mowa i p W o łłe jk o  iJKieszczyński, ucha- 
rakteryzowaui portretowo, grali ją  
wspaniale. Pomniejsze role (Króla ifSancho) 
pp. Kijowski i Ostaszewski odebrane fry- 

starannie. Cyda powierzono p, v 0rbTo- 
dtowi. Niezaprsjcueule j«:it to młody 
artysta, niezpozbawioay zdo-aości, staran­
ie opracował rolę, znalazł ładne akcenty 
liryczne stance, deklamując, ale brak 
ma było tej rasy, tego jakiegoś stylu 
dworsko-ryoerskiego. który tak znakomi­
cie osiągnęły grające artystki i starsi 
artyści.

Wystawa, dzięki dekoraojom prof. 
Ruszozyca była bardzo piękna, a stroje 
ruszający oh się wśród złota wyoh kolumn 
osób przypominały widzom jakieś stołe- 
ozne przepychy, nie widziane w Wilnie 
Pożałowania godny będzie ten, co Cyda 
nie ujży i nie usłyszy! Zwłaszcza dla 
młodzieży szkolnej należało by koniecz­
nie uprosić dyrekcję o przedstawienie.

Eto.

niezawodnie docierają — że .wszystkim 
wiadomo11 iż wśród najwybitniejszych 
wodzów naszyck jedni są kuplom przez 
żydów, inni^— w zmowie z bolszewika­
mi i Litwinami.

Marjan Zieieehowtki,
■o 

• *
Oi Heialtcfjit Uważamy za konleczm 

zaznaczyć, że nie zgadzamy się z prof. 
Zdziechowskim ani co do jego tez ogól­
nych — np. o roli Ententy przy pow­
stawaniu państwa polskiego — an< 
szczególnych. Naszym zdaniem, pow­
strzymanie tworzenia wojska polskiego 
nu Wschodzie było błędem histerycz nym 
jak  również to oo pisze prof- Zdzieehow- 
ski, o niemożliwości obrzucania zarzu­
tami zdrady w społeczeństwie kultural- 
nem, dokładne nie jest, — gdyż rozoa- 
mlętnienio powojenne ujawnia się we 
wszystkich społeczeństwach europejskich 
a także w Ameryce.

Jeżeli jednak pomimo te j różnicy 
zdań zamieszczamy artykuł znakomitego 
myśliciela polskiego, to czynimy to w 
imię naszej zasady redakcyjnej ni a od­
suwani i żadnego głosu od wypowiedze­
nia się pubkicznęgo, a zwłaszcza gtesu 
strony tak poważnej.

P. Davies o Kłajpedzie.
WARSZAWA, 15.11. (Pat), W przą-aidzi, z 

Kłajpedy do Genewy prezes komisji do zbadania 
epraw- Kłajpedy ^y-snzezanej t  ramienia ulgi 
Narodów, Davles, udzielił wywiadu przedstawicie­
lom prasy krajowej 1 zagianlunej.

Na /ap> tania Jak w oczneh komisji prsedsti" 
wia się kwestja ISajpedy, p. Dairles oświadczył; 
„Rzeczywiście Nlemoy radzlby byli ogarnąć terj - 
torjum Kłajpedy, wlęcszość ] ednakie ludności 
mirfizŁnej dałaby dużo łby z Kłajpedy 1 obwodu 
utworzono jakąś jednostkę autonomiczną z zacho­
waniem suwerenności Litwy. Zapytany jak wdw- 
clb_ przedstawiałyby się sprawi zabezpieczenia 
politycznych i ekonomicznych Interesów Polek! 
p. Davles powiedział: „Myślę że sprawę tą osta­
tecznie rozstrzygnęłaby przysota konferencja z 
i  dzlała n stron zalncerjiawanyeh. Co się tyczy 
decyli jaką poweźmie komisja w sprawie Kłaj­
pedy, to prezes T^wlea oświadczył, że decyzji 
tej nilaży się spodziewać około 1 marca b. r. z 
uwagi na to, że następne zebranie Kady Ligi Na­
rodów ufitaloon zostało na dzieu 1“ marca b. r. 
Do tego więc czasu komisja musi zakj_ca yf: swe 
proca. Mam nar zleję, rzekł p. Darlea, że rozwią­
zanie sprawy Kłąjjaedzkle) w naszrtn ujęciu, jako 
zabezpieczającej interosy polltyczpa i łkonomlcz- 
n.e wszystkich, zarówno stron z ci>iKOwltem u- 
wiględnleniem praw żeglugi na Niemnie, uznane 
.'■estb ze zadawalnlające.

P. Dayles i jego sekretarz w przejeźdzle z 
Kłajpedy ao Uenew y ominęli Kowno. Do Genewy 
udają się jeszcze dziś wieczorem.
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WILEŃSKA.
— Od redakcji. Dzisiejszy numer Sin- 

wa składa się z sześciu stroo drukii.
—  (Z) Terenin na składanie zeznań o 

podatku majątkowym upłynął dn. 13 lute­
go, lecz M agistrat będzie przyjmował 
zeznania jeszcze w poniedz^łek dc 18 
lutego, dc nadejścia oczekiwanej odpo­
wiedni na prośbę o przedłużenie term inu 
do dn. 15 marca.

— O prawa architektów. Nierówno- 
mierność prawodawstwa ‘Admiaistraorj ■ 
nego sprawia iż dyplomowany arohitekt 
mający prawo budowania w b. zaborze 
rosyjskim i niemieckim, nie ma tych 
pr* w na terenie b. zaboru aaskryjac- 
kiego.

Wobec tego młodzież ikademicka za- 
interesow-.na w tej sprawie podjęła 
akcję domagającą się:

1, Unifikacji wszystkich przepisów 
budowlanych na całokształcie Ziem R ze­
czypospolitej w tym aensft; żeby prawo 
przygotowywania planów i kierownictwa 
budowy przysługiwało tylko architektom, 
posiadającym dyplomy akrńczonyoh stu­
diów akademickich.

2. Iżby prawo uśywania tytułu archi­
tekta przysługiwało tylko osobom, Które 
złożyły ostateczny egzamin na wyższej 
uczelni zawodowej.

Informują nas, że ciała pedagogiczne 
zainteresowanych uczelni podzielają s ta ­
nowisko studentów.

— Przebudowa stacji tslsfenlcznej. Tz względu 
na krążące pogłoski o przebudowie stacji 
nlcznej w Wllulo, S*yrf poczt i telegrafów ■/ Wil­
nie zawiadamia, że rzeczewlścio zamierza ^się te- 
tą  przebudowę i że są już nawet w toku pertra­
ktacjo celem zrealizowania tego zamiaru.

Kouieczule potrzebna poprawa komunikacji 
telefonicznej w Wilnie jest mianowicie uzależnio­
na od przebudowy i rozszerzenia dotychczasowej 
prowizorycznej 1 tylko na kilzaset abonentów 
obliczone1 centrali telefonicznej. Ta przebudowa 1 
rozszerzenie są potreebne w interesie nowych kan­
dydatów na abonentów, których, z powodu mał jj 
pojemności centrali, obecnie już przyjąć nie moż­
na, a także w interesie dotychczasowych abonen­
tów, gtiyż większa liczba rałączonyeh abonentów 
przyczyni się do większego ożywienia koresponden­
cji telefonicznej i do Irpszegc wyzyskaila apa­
ratu telefonicsnegc.

Jednocześnie z przebudową i rozszerzeniem 
oentrili telefonicznej do pojemno Jol odsiewa­
nych na razie 1800, a w pizyszłoócltiOOO abonen­
tów zamierza się teaże wymianę dotychćzaecwyGh 
aparatów różnych systemów na aparaty Jednoli­
tego syetemu (Centrala e baterje), co w następst­
wie bę *zie miało ułatwienie 1 ulepszenie korospon- 
dencjl lelefoiiicznej.

Jakkolwiok zrealizowanie wspomnianych za­
mierzeń jost bardzo pilnie potrzebne, to jednak 
obecnie jeszcze Sknrl? Państw a nie mógłby wy 
łącznie sam podnieść z tern związanych bardzo 
wielkich wydatków Inwolucyjnych

Mimo to przebudowa i rozszerzenie cenrreil 
telefonicznej i wspomniane ul-puzeuia mogłyby 
przyjść do skutku jeszcze w b roku, o Ueby 
wzięły udział w ponoszeniu odnośnych kosztów 
zainteresowane koła, a mlanuwlcle tak dotych­
czasowi abonenci, jak i ci, którzy ubiegają się o 
włączenie do sieci telefonicznej, a których w łą­
czyć ule można z powodu uEswystarczającej po­
jemności centrali.

Według "bliczoń na anniLO-Jicup roboty po- 
uaabny jert kapitał 300.000 fr. a możnaoy uzy ■■ 
kać tę kr-otę l zaraz przystąpić do budowy cen­
trali, gdyby dotychczasowi abcuencl ulśelUj na 
teu cel po lid  fr. tytułem bozwrotnago jednofa­
zowego świadczenia, a el. .którzy dopiero ubis- 
gają się o przyjęcie n i hb-mentuw, wplachJ z gó­
ry na cele budowy po 4ć0 fr.

Celem ułatwienia uiszczenia powyższych kwot 
zamierza się zezwuJó an spłatę ratalną w ciągu 
roku, byle tylko 1.3 potrzebnego kapitału przed 
rozpoczęciem przebudowy eenirall była wpłacona

O tle więc wdrożona już akcja zabezpieczenia 
przez zainteresowanych abonentów potrzebnego 
kapitała nr cele budowy wyda pożądane rezulta­
ty, przebudowa centrali telefoniczne1 -ezpocznie 
elę niebawem, gJyi plany jadowy żrioła za- 
kupna potrzebnych materjałó' są już gotowe.

— (I) Maksymalne ceny na produkty 
kófbnjalno spożywcze w Wilnie. Komisja 
rzeczoznawców bi&nży kolonjalao-spo- 
żywcze.i w dn. 15 lutego L3taliła na­
stępne maksymalne ceny: herbaty I gat. 
w paczkach a# mil. za kią., ^nt. średnie­
go :ó mil., luzom od 10 do 18 mil., Ka­
wa od 5.500—12.000 tys., zbożowa l mil., 
cukier kryształ 1900 4 js . ,  w kostk&on 
2600 tye.,’ cykor a I g&t. 140C tys., II 
eoo tys., ryż 1300—1500 tys., sól I gat. 
550 tys. szarfi 450 tys., stedzlo nor- 
■wieskie od 150 do 250 tya. sa sztukę, 
zapwai 450 —500 tys. z .  paczkę, miejsco­
we 400 tye., mąka pszenna I g it. a jó — 
1000 tys. za klg., amerykańska 1200 tys,, 
makarony miejscowe 2 mil., warszaw­
skie 2300 tyg., mąka jęczmienna 550 
tys., kasz& m.asma 1(100— 2000 tys.. ka­
sza jęczmienna 950 tys., perłowa sred- 
ula 9S0 tys., pęczak 650 tys., gruch cały 
700—1200 tys., połówki 140C tys., fasola 
koJorown 800 tys., mąka gryczana 120C 
tys.. kartoflana 1500 tys., masio I gat. 
10 mii., solone 3500 tys., tłuszcz roślin­
ny 4000—ifiOO tys., smalec amerykań- 
aisl 3500 tys., jaja 300 tys. szt., oliwa 
amerykańska 3500 lrlg., olej rzepakowy 
2700 tys., kakao I gat. 3500 tys., II gat. 
2500 tys.

Wymienion-; cóne są maksymalne. Za 
pobierania wyżej tyoh oen wmui będą 
pociągnięci do odpowiedzialności sądo­
wej.

— (2) Z Kamlajl rzeczoznawców. Ko ■
misja -rzeczoznawców branży szt ̂ ckiej 
w dn. l i  lutego postanowiła w celu zba­
dania cłu na skóry wezwać przedstawi^ 
cielą skórnictwa na dzień 18 lubego.

Komisja rzeczoznawców branży mącz- 
□o-piekarskiej wobec nieprzedstawienia

Srzez przedstawicieli hartowni mączujch 
ostatecznych dowodów kaikulaoji mąki 

pezsnutej, zaprosiła na dz. 19 lutego 
przedstawiciela Wileńskiego młyna „An* 
glc-NCnnadian3 p. Jeśmana oraz przed- 
stawiciali hurtowni mąoznyoh. aby przed­
stawili kalkulację i raaczcwe dowody.

— (2) Zwaloryzowania płao robotnikom 
szewekim. Zebranie ceohu szewców m. 
Wilna uchwaliło jednogłośnie zwaloryzo­
wać płacę robotnikom według płac przed» 
wojennych na franki złote i wypłacać w 
markaoh polskich według kursu franka 
w dniu wypłaty. Obliczenie płuc ile  
poszczególny oh k&tegorji i resortów po­
wierzono zarządowi, który cennik teu 
przedłoży Komitetowi Społecznemu dc 
walki z drożyzną i spekulacją, zarząd 
zaś związku klasowego postanowiono 
powiadomić, żs po odpowiedź wicni Aę 
zwrócić do inspektora Pracy, do którego 
będzie skierowana powyższa sprawa 
przez Komitet,

— Odczyt pod tytułem „Rozwól lotni­
ctwa I wojny powtatrznej* wygłoszony 
przez majora Zdzisława Płodowskiego, 
prof. budowy samolotów w politechnice 
Warszawskiej, odbędzie się dnia-t? b, m. 
o godz. 124, nr kinematografie Oaza 
Wielka 60, a nie jak to było podaue w 
Sali Delegatury.

Odozyt uzupełniają zdjęcia kinema- 
togr.: Frzeloi balonem przez Alpy. Re» 
wja samolotów włoskich przeii królem 
włoskim. Wielkie samoloty bombardują­
ce Capromissimo.

Wejście 1,000.000 mp.
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Sprzedaje bony podatkowe podług kursu 

ustalonego przez Ministerstwo Skarbu

—  (I) Posiedzenie Witefisno-Trocloego 
Wydziału powiatowego odbędzie się w 
dB. 22 lutego. Na porządku dziennym 
sprawy bieżące.

— {I) Przejęcie ochronki. Powiatowa 
Kosaisja Opieki Społecznej Wileńsko- 
Tiocklcgo Związku Komunalnego uchwa­
liła przejąć z  dc. 1 kwietnia r. b. ochron- 
kę dla dzieci w Czarnym Borze, położo* 
nej n» terenie pow. Wileńsko-Trockie- 
go. Z chwilą przyjęcia ochronki w Czar­
nym Borze wszystkie dzieci, pochodzące 
s  jow. Wil.-Trockiego, będą z ochron 
wiieńakich wyeliminowane i umiecacao- 
n t  w Czernym Borze. Patronat nad tą 
ochronką będą mieli i nadal urzędnicy 
Izby Kontroli Państwowej w Wilnie. Z 
ramienia patronatu ochronka otrzymuje 
tno mil. miesięcznie. Oświadczenie ks. 
K. Lublańea, że od miesiąoa kwietnia 
r. b. projektował obsadzenie personelu 
wychowawczego w pomienionej ochronie 
przez zakon sióstr Ursrulanek, komin ja 
przyjęła do wiadomości i cwentudcego 
wykorzystania.

— Ni. żłobki i ochronki. Jak już dono­
siliśmy, Sejmik pow. Wileńsko-Troekie- 
gO za ostatniem posiedzeniu plenarnem 
wyniśał uchwałą, odwołującą się do rol­
ników powiatu przez rady gminne z pro­
pozycją opodatkowaniu slą na żłobki i 
ochronki. YTiękazoIć gmin pow. Wileń­
sko Troekiego już na lealaly uchwały do 
Wydziału powiatowego w sprawie prsyj- 
icia z pGmocą na pewies okres bądś 
to w pieniądzach, bądź to w naturze. 
Tu należy podkreślić najbardziej ofiar­
ność ludności gminy Raeazańskiej.

— Sprzetrf pożyczki kolejowej. W po­
niedziałek 16 b. el. rozpoczyna się sprze­
daż sbligceyj pożyczki wolejowej. ,Snr*ę- 
dai odbywać się będzie naraaie w Od­
cinała ch Głównych PKKP i PKO. Sprze­
daż tej pożjcaki przez banki prywatne 
i za prowincji rczpoeccie cię w naj­
bliższych dalach p& przesłaniu obiigscyj 
<lc placówek sprzedaży.

— Osobiste. Były Dyrektor Oudiiału 
Bazku Rolniczo - Przemysi. p. Włady­
sław Giemewski objął kierownictwo Pol­
skiego Banku H&adlowego prey ul. Mic 
kiswic«a Nr. l i .

— RcszoCs: Szymona Konarskiego. V 
61 roezzioę strać cs i a prcez bor sów 
bohatera narodowego ś. p. Ssymona Ko­
narskiego, kapitana Wojsk Polskich, 
osęetnika Powstania Listopadowego 
członka .Młodej Polski" emisarjusza 
.Stowarzyszenia Ludu Polskiego" odbę­
dzie aię w Wilnie w niedzielę Z-go mar­
ca 1924 r. o godz. 9 m. 30 rano w ko­
ściele Ewangielioko-Reformowanym (przy 
uh ZHwainej) nabożeństwo i wspomnie­
nie pośmiertne z odsłonięciem tablicy 
pamiątkowej. G gods. u  m. 30 rano za 
Troeką bramą na Pohulcaze przy u!. 
Wróblej, uroseyete odsłonięcie głazu pa­
miątkowego, o ozem zawiadamia Synod 
Wileński iSwangielisko-Rcformowany. Zt 
wsględn na ograniczoną ilość mlsjcc w 
Kościele, uprasza mię delegacje o zgło­
szenie zwego udziału do dnie 99 lutego 
b. r. do Kolegjum Wileńskiego Ewange ­
licko-Reformowanego (Wilncr. ui. Zawal- 
na, Nr. U).

— (J) Walnt zebrania Patrsi atu Wl- 
leicklego Związku ?olrków z Ameryki. Z 
okazji przyjazdu do Wilna organizatora 
Patronatu Związku Polaków z Ameryki 
w Rzeezypocpolitej Poiekiej, j>. St. Osa- 
dy, który przywiózł n Warszawy oatwier- 
dzony przez ministerstwo otatut Patro­
natu na sałą Polskę i Dr&gaie wyjaśnić 
w jaki spoaćb tę ważną dla Kresów 
sprawę należałoby ująć w Ziem? W i­
leńskiej, odbęuaie nię w poniedziałek dn. 
1S lutego o godz. 7 wienzorena, w sali 
posiedzeń Rady Miejskiej, walne zebra­
nie Patronatu Wileńskiego. Obecni całon- 
kowie położą cwoje podpisy pod adre­
sem do Polonji Amerykańskiej (jut pod­
pisanym przez najwybitntejcae osobi­
stości i instytusje w Polaat,, należące do 
Patronatu), który organlaator w marna 
zawiezie do Ameryki. 
g - Z T - w r  Nauk. Lekarskiego. Dnia 
20 b, m, o gods. b wiees. w gmachu 
uniwersytetu -(Świętojańska 2fl, sala 
Śniadeckich) odbędzie się posiedsenie 
T-wa Nauk. Lskarakiego.

Foifądek dzienzj: i) Prot. T rstb li- 
jk i — B rcw nim  w świstls pamiętni­

ków Józef® Franke; 2) Cr. Zarcyn — po- 
kpz preparatów.

— Zaginione listy raatawne. Jak się
dowiadujemy, zaginione na s*voię I Od­
działu Miejskiego Rolnicso Przemysłowe­
go Bloku listy zastawne Wii. Banku 
Ziemskiego w ilości 10 sztuk zostały 
przez tenże bank a powrotem odzyskane.

NOWOŚCI WYDAWNICZE

—r- ,N leó;!elft\ Pod tym tytułem ukaż* slą 
wkrótćs, nakładem jeinsj s popularniejszych 
ńrir. wydrwnlczjch w Polsce, nleiwyklo Interesu­
jąca powieść, napisana przoa panią Bithar Stahl- 
berg, małżonkę Pana Prezydenti RsspublikL 
Finlandzkiej. Autoryzswanego przekładu tej książ­
ki, z oryginału szwsdikiego, na język polski co- 
konała pani Zofja i  Łęmpiokieh WUdy ■ awowa 
ńe Bondy. K. K.

KRONIKA TOWARZYSKA.

Bal w Biały* Pałacs. Dawną uają tradycją 
Już historyczną, foty w Białym P»łacu...m:mo troll, 
gdy się spogląda na Jasne iciany i lśniące parkie­
ty, znikają współesetna stroje 1 koatorsjsishlm- 
nay, jawią się śliczne mary w pudrowanych pe­
rukach 1 robronach. kontu*zo 1 kolorowe /raki, 
empirowe gazy 1 mundury ułańskie 1 sswoleier- 
■kis Jrancnskie, polski*, rosyjskie, niemieckie, 
włoskie 1 wszystkich .nacji" wleczonych za ryd­
wanem .boga wojny" Snują slą postacie Napoleo­
na 1 Aleiandra 1, Nowosilcowa i du.awjjwa, l 
pomniejsze>spomclsnia... Potem odrodzenie armjn, 
Kraju, zarodu... Naczelnik 1 generałowie, rekto­
rzy 1 bizkupl, znów postael s nasiej historjl 
zmartwychwstałej...pamiętny raut w dslnń otwar- 
eta uniwersytetu

Wszystkie, mnleipis cny większa sebiania wy­
dają tlą pięknie] w tym gmachu harmonijnym, w 
tych pięknych komnatach, ubogo umebiuwanyeh, 
ale mijąeych etyl i tradycją.

To też pierwsay bal wydany pod protektora­
tem preaydentowel Wojciechowskie1 i na jej we 
■wanle .Chleba dla dzleo- polskich", zgromadził 
w sali pałatuwej tłumy Wilnian. Wyslushawssy 
•bfifego programu toneertowsgp, ruasyły pary 
polucoia, który długim wąźou. żllssnych 1 boga­
tych tualet skręcał 1 roikrąeał swe zwoje, pod 
dsielrą komendą wodzirejów

Ożywione tańce trwały do brzasku, wyborny 
bufet został szybko odróżniony, a resmowy kół­
kami, kółecakaml 1 parami bawiły nie tańczących.

Iloiory domu, se iwy kią uprzejmożclą robili 
p-siwc Romanowie, saż liczne gospodynie nie- 
amordowanis sajęte były przy bufecie. Z l: Jem 
wrażeniom udanej pod .każdy ni wiglądem zabawy 
opuszczali goście .Biały Pałac*.

— Ba! na rzesz Osbrssy Tew. Pat WłeslordzJa 
ped wezua:.lew Św. wmeeate|s a dazlz. Priypoml- 
nąmy, że j u t r o  sdbądzio olq na ten eol, w 
ralach .Domu Ufteera Polskiego" (ul. Adama 
Uickiewlcia Nr. 13), bal o/ganlzowauy przei pp 
unądaików Państwowych Aomiaarjatu Rządu na 
m. Wiluo Poesążck o goć.. 1$ ej wieczorem. Stro- 
J« wieczorowe. Alrs

TESATR' 1 MUZYKA

— Teatr i‘e(skl. lntuzjaetycine prayjąele, ja 
kiego doznał .Cyd' na premjerie, wróży mu wisi 
kle powodzenie. Znakomita a>rn Ireny jSolskloj 
prispiękie dekoracje, pomysłu Ferdynanda Rusi- 
siycr. tworzą nader artystyczną całość.

— Przedstawlesle epsrswe pop łsdal we Ditż 
po sonach do połowy zniżonych „Faust" Gounoda.

— Teatr Wielki. Dziz 1 dni następnych ostat­
nia nowość repertuaru .Tanio# Szczęścia".

— Z Opery. W próbach „Opowieści Hoffma- 
la", Ofenbzcha, do których inscenizacja przygo­
towuje profesor Pronaszko.

— Nswsśslą operetkową będzie .Niech mnie 
djabl! wezmą", najnowsza operetka Relnwelna. 
Inany tenor operetkowy Napoleon Sawicki został 
pozyskany do operetki wileńskiej.

— Ksnesri dzlsio]czy, w Teatrze Polskim (.Lut­
nia") rozpocznie się jmn-tua‘a'e o g. 5 w. Kon- 
eertartki: p. Margarita Trombini-Iir.zaro, ntaien- 
towana pianistka s Warszawy 1 p. 55ofja Bortkle- 
wlez-Wyleżyńska, znana 1 ceniona pieśniarka za 
powiedziały bardzo ciekawy program w którym, 
obok utworów Schumana, Chopina, Brahmsa, zu.J- 
dą się mało suane kompozycjo D‘Brlanger. Rr.ch- 
maniaowa, Oplsńohlugo, Seriga I i . Akompanja- 
ment do pleśni objął p. A Rorikan. Kasa otwarta 
od g. 11—1 i od g. 3 w

— .Ludzi* -łiłstsy", głodna sztuka Artura 
JKrrlluoma, jak się dowiadujemy, wejdzie do re­
pertuaru Teatru Narodowego w Warszawie, wkrót- 
se po otwarciu, zapewne r -naja r. b

.Ludzi Północy" przełożyli ■ oryginału flń> 
skiego, z upoważnienia autora, plarwzzy sekre­
tarz naszego poselstwa w Kelslngforslo Władys­
ław de Bondy caar. jago małśoeka pani Zo(ja a 
Łempleklch. i  B.

— Hspsrtuar .oatru *ls]skle|s w fcedz!. W 
grwaniu uh. r. w Teatrze Mlsjeklm było ogółem 
41 widowisk. Na przedstawi;niaeh tych wysta­
wione 9 sztuk r tem S premjery a mianowicie 
.Kerdian" J. Hłowaskiego—t razy i .Nauczy-^  
cleiha"—Nieodemlego—•  razy. Piócz tego grace 
.Dziady" Mickiewicza — 1 raz. Prcsea rozwodo-
■ y “ Garrlcza — LI razy. .Dom osasiony" 
Frondaisa — 3 razy. .iegd  Mtcenae" Molnara -  
S razy. .Szaroaa dali-eryna* Garaulta—3 razy. 
.Kochanek od ,’eica" Torneuil — 1 ras 1 .Te* 
którego biją po twarsy" Aodrejewa—i  razy.

Największy frskrr^neją slessyły się prsedsta* 
wlenla pnesnaesone dla młodziszy, przsciętaie 
•91 osób; frekwencja śrstnla aa widowlskaeh 
zrzeszealtwysk wynosiła HI eeoby, aa pr» * ’

łudniowych nlodzfolnycj—915, na prsmjerash— 
M l, na robotniczych — S98, najniższą frtkwencię 
wykazują przedstawienia normalne, na któryeh 
przeciętna liczba widzów wynosiła 519 osób. 
Ogółem w grudniu na wssystkich pritdstawle- 
nlach było 22,50* osób.

WYPAOKI I Kii# DZIEŻE.
— U]ęMe partyzantiw litswskitk. Policja sa- 

triymała partysantów litewskich Romualda Cis- 
pulisa 1 Jana Matulewskiogo, którzy prsyjmowa- 
ii udsiał w napadli# rabuakowym na folwark 
Drugie Budr yszli pow. Swlęolańakiego.

— Zabijstwo. We wsi Llpao gm. Mikołajew­
skiej pow. ;'riśnleńsklsgo aostał p otlrzelony a 
rewolweru w żołądek 24 letni Jan Palewaiko, 
który był na warcie nośnej. Raniony zmarł w 
szpitalu w Dzlśnie.

— Saatabijttwa Dnia 16-tego b. m. w domu 
Jt 31 przy ullćy Krzywej wystrzałem ■ rewolwe­
ru po oawlł się życia żołnierz I komp. 28 baonu 
•npurów 22 letni Mieczysław Cul. izo, anadująoy 
się na urlopie u śwyck rodziców. Priezyna śmier­
ci nie ustalona.

— Ś lli|8Wka iilsjska. W slągu weiciajszsgo 
dnia poślizgnęło się łamiąc sools ręce lub nogi 
■aowr,i 11 osób, a mwet .biuralistka magistratu. 
Pogotowie edwisało posikodowauysh do lek 
mlssska*.

Z CAŁEJ POLSKI.
— Wyrek w sprawie Dr. Stdtwtkiej. 

W piątek po południu Sąd Okręgowy 
ogłoitt wyrok, skacuj ąsy redaŁtosu .Ex- 
pressu Porannego" p. Jeraego Plewiń­
skiego j*  aasadile I i II art, 931 na 
tydaień areetiu i gnyw ny 800 ałp. W 
rasie niemożności aapłstenia, na aifssląt 
aresatu «ras na 70.400,000 mkp. opłat 1 
ko*<rtóir lądowych. Tegoż redaktora Ple- 
wińakiags a >rt. 540 (raagłasaaai* oko- 
liemeisi świadomie nie prawdaiwaj) oraa 
p. Antoniego Lawandowakiago ■ art. ó l i  
i 94C sąd yoatanawi? uąfć win nić.

Red. PIew:ńefei ma aemi^r w ń ia iś  
Phhrgę ap elacyjn ą .

— Eplśawja duni w Irodiia. 7* oddala­
ło Sao!ta?a«go ra, G^eaaa kamuaikują 
asm Aa w easaie od l do 16 lutege aa 
rajMts«waao •"Wypadków u urn osutka- 
wago w sa. Grodnie.

— Pc iaiera). Plama aaęitoeho makie 
s«m;aaaea«ją następująeą wiadomość:

Do sersadu gminy żydowskiej w Caę- 
itoahowie ngłoaił się eirói em entaria 
kaUllskiego ł opowiedaiał, le  we Śnie 
miał mn cię njawić kilkakrotni* jakiś 
Aołoierc, który olwiadusył mu, że je it  
żydeu i jest wskutek tego niewłaściwie 
pochormay na am enU nu katolickim. 
Gatatbio miał mu aię njawić we śnie 
jeacoae r a i  1 nalegać nać, aby o teas 
dcaiósł do gminy żydowskiej.
P  Zaraąd gminy aakomunikował tonią* 
awykłe doniesienie rabinowi, który two- 
łał sarac rabinat, aeiem abadania aprawy.

Tymeihaem agłoada aię jakaś pray- 
jeidnn żydówka, która oaitajmiła, te  po- 
■suknje syna, którego od esasu, kiedy 
wstąpił ao wojska, nie widaiała. Niedaw­
no syn njawil się Jej wa śnie i osnaj* 
.7} ił, że poehowany jeat aa cm entariu 
katolickim w Caęrto chowie. Rabinat roa- 
poeaął badania. Okaaało aię że prcod kil- 
KOtna laty poabowano awłokl jakiegoś 
tołnieraa, który nie miał żadnyah doku­
mentów, prócs priepustki, wyjtawionej 
ua nazwisko Maurycy Kapuita. Z racji 
polakiego brzmienia nazwiska psahowany 
j ' stał na cmentarzu katolickim. Wobee 
t*kic.h okolicanoćoi, władze wojskowe 
ze zwoliły nu ekshumację i i  włoki po- 
cnowacc po raa drugi wedle rytuału ży­
dowskiego.

ZE Ś W IA TA
— Buit oz srwo^aralejcśw. Do pism 

franeuskieh donoazą z Moskwy, że od­
dalał osorwonoarmlejców zbuntował aię, 
gdy otraymfeł rozkaz wamoonienla dozo* 
rn w jednej a robotniezyah dzielnic. 
Oddział piechoty wraa a karabinami mar 
BsyLOwem! Bgromadnił się na podwórca 
kosaar i oanajmił swej właday, że od­
mawia potf uiieństw a do ezasu, az nie 
sostaaie odwołaay aowo-mianowany ko- 
misara politycaay.

Natychmiast weawr.no Kamienletra 
oraa komendanta wojskowego Moskwy. 
Z poszątku żołnierze zaehcrfJl zię sta­
lownia do regulaminu, koa kiedy Ka- 
mlealsw zwrócił aię dc nich z żądaniem 
wydaaia agitatorów, wtedy odaaweły 
aię lisaae głosy: .Towarzyszu Kamieniowi 
ile waiąłeś ar adradę Troekiego". Jedas- 
•jtaini* edaawfiy •!* 'ijwaa a tm ly , śa- 
u  w gćsfi:.

Kamieniew opuścił koszary i kazał 
je otoczyć pancerne.ni samoshodami. Na- 
cajutrz zbuntowany oddział został rozbro­
jony. Jego miejsce zajęli Łotysze, Tata-* 
rzy i Kozacy.

—  Wyprawa lotn’cza do Bieguna Pół- 
noonego. W uzupełu.eniu wiadomości a 
przygotowującej się wyprawie lotniczej 
do bieguna północnego ze strony Sta­
nów Zjednoczonych donośną z Nowego 
Jorku, 3e buduje się na rachunek m ary­
narki amerykańskiej nowy statek po- 
wietr-my, który mógłby ifaatąpió „Sha- 
nandoah" w razie, gdyby ten uległ wy­
padkowi. Obsada „Sheaandoah" jest już 
skompletowaną, kierownictwo obejmuje 
Mae Cr ary, zastępcą jego jest kapitan 
Landsdown.

— Senaacyjny pojsdyntk. .Telegra- 
phen Union" donosi z Nowego Yorku, żs 
między burmistrzem miasta Pałmetts 
Meyersem i jego poiitycjsną przeeiwaicz- 
ką panią Clark odbył się pojedynek na 
pistolety. Pani Clark starała się o urząd 
Burmistrza, ale zastała pokonana przez 
Meyera'* I ■ tego powoda przyszło do 
pojedynku. Pierwszy strzał dała pani 
Ciark, raniąc Mayera1* ciężko. Meyera 
z ogromnym wysiłkiem dał strzał, kła­
dąc panią Clark trupem. Jej sórka i 
syn, którzy byli obecni przy pojedynku, 
rzuoili się ua Meyers‘a i kilku strzałami 
aubili go.

ŻYC IE EKONOMICZNE-
—  Kurs waloryzacyjny franka złategc,

i i  d. lit l 18 b. m. 1,800-000 mk.
— Spadek sen kurtowycb. Główny 

'Urząd Statyśtym ay w Wirssawlu poda;» 
do wiadomości, żs ceny hurtowe w aaN 
saym siągu wykazują tendencję zniżko­
wą.

— Zalika caa t  l is t  i zboża, W ostat­
nich dnimch p. minister Drzemyzłn i 
handlu ini. Kiedroń odbył konfoTeację % 
członkiem praeydjum zwiąaku hut poi- 
rsich  w sprawie obniżenia cen żelaza- 
V  wyniku konferencji hutniey oświad. 
snyll gotowość obniżenia w najbliżsaej 
p rijs iło fa i cen żelaza o 10 proc. £ i  
zniżką tą należy zię spodziewać także 
spadku sen zboża.
■>* — »»ny podatkowe ćrodkleia płatać
tzya . Celem zaspokojeni* głodu środ­
ków obiegowyeh, który daje aię odczu­
wać nałsenu  życiu gospodarczemu, Pre­
zes Rady Miniitrów i Misister Skarbu 
p. Wł. Gr«b«ki na ptdsiawie opiaji Rady 
Finansowej zaakceptował projekt częścio­
wego wprowadienia bonów podatkowych 
do operacji kredytowych c . K. K. P., 
k^óra będaie je wypłatał* w pewnym 
stosunku E*flC0*iowT*n przy udzielaniu 
fredytów. Pray spłatie kredytćw bony 
będą prayjmowane w tym samym ; eto- 
■unku procentowym.

NADESŁANE
— Największą subskrybuję na ckcJc 

3anku Polskiego w WUeńsaosyiaie doko­
nał Dom Bankowy T. Buaimowicz w 
WTnie, zapisując się na 300 akcji.

Ponadto w celu umożliwienia naby­
wania akcji Banku Po' kiego Dom Bank. 
T. Banimowicz wydaje urzędnikom pań­
stwowym i prywat pym potyczki bez­
procentowe z terminem do 30 marca 
1924 dlu pokrycie należności za ukeie.

D-rzy

OMtóersM I W sszkiealez
lokufą położnice I ehore ■ *:erploai*ml kobleo«-ml 
w Ziikładits połoiniozym: ul. W. Puhnlmlca Nr-31

Dostarczam) po taniec m e n :
Łososie morskie w płytaoh, węg .r o  v lodzie, 
rolmopsy we wszelkich anVa< d, śledzie Bis 
marka, marynowane śledzia, ssproty w oliwie 
Miki, Appetlt sild, AncLo. la pastę, przekąski, 
wędliny wszelkijgo gatuncu a

1-a ćl?d?!e do losżenia
Szczegółowe oferty na żądanie gratis. 

Poszukujemy wprowadzonych kupców na wy­
łącznych sprzedawoów we wszyatklch więk­

szych mlustach.
N . U a r K s s e n ,  Fabryk* konserw Tsw. Aks.

Fabryk* kenserwowanla^ryb 1 wędzarnia. 
Rdańsk (Danzig) —  L*ngfuhr, Hauptatras- 

ss 71 s, eiea. Husareakasernen. 
A łm  tsls.ir. S ili. le ls f . S241, 7127.
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3? niedzielę cfnfa 17 lutego 1924 roku od godz. 1 w  dzień do 11 wieczór

U lh  i i  n  t Y K I  n  l . n i i ł  n  z Interją fantową
(dochód całkowity na 

Żłobek im. srji).

W  S A L A C H

BRISTOLU
aiiea Mickiewicza 22

W programie szereg a t r a k ę y j :  egzotyczne kioski. kosze szczęścia, wróżka indyjska, kawiarnia turecka,
udział; biorą p.p. artystki i artyści teatrów wileńskich; p.p. Jeffmbowa, Kflt- 

K D n C c r i O W « x ®  lasika, Lipińska, eraz p.p. Wraga, nóźyńskl, Szeligówski,Kijowski., Wyrwisz. 
§S A  W &  O  I I  1  I  .1. Orkiestra przygrywa bez przerwy.

Otwarcie Konferencji Bałtycki®] w  Warszawie.

cje 
tyekiej.

WARSZAWA. 16.2. (Pat). Dsia 16 b. 
bo. o godz. 11 min. 40 w? gmachu. Presy- 
djum RJdy Ministrów nastąpiło o t^a r- 

warsaawskiaj, konferencji b*ł- 
Konferensję zagaił p. minister 

upraw zagranicznych Zamoyski przem6- 
isieniem wygłoszeń em w języku fra»« 
suskim.

W  odpowiedzi iw przem ówienis p. 
m in istra  Zam oyskiego m in is te r  spraw  
zagran icznych  E stcn ji Aoksl w ygłosił *r 
im ien ia  sw ojem  i p rzybyłych  kolegów 
przem ów ienie, zasnaczają t, że p fń stw a  
bałtyckie przecir/ne vrs>seJkiej polityce 
agresyw nej pragną wchodzić w porozu­
m ienia zm ierzające do pokoju. „W ssaa 
E ksaleneja  — ciągnął m ówca — aecheiał 
mi zakem uaikow ać z okazji objęcia s ta ­
now iska m in istra , ie  je s t  niezachw ianie 
zdecydow any prow adsić daloj działo 
w spółpracy polsko-bałtyckiej, ugrun tow a­
ne no WLipólnercpragnieniu aabazpiecae- 
n ia pokoju i p rzyczynienia i*ię do warno ■ 
cnienia norm alnych stosunków  m iędzy 
państw am i W schodniej Europy. Z Tfl*ł- 
kiom  zadowoleniem p rzy jęłam  do wia- 
demoóci to  oświadczenie ¥yas*ej E kse- 
lencji i prosaę p. w ierzyć, p. hrabio, że 
ta  w spółpraca bęiłsiB bardzo w ysoko ce­
nioną w m oim  k ra ju . Sadze, it> wolno to  
powiedzieć rów aiea w im ieniu m oich ko» 
lęgów ".

Na przewodnifczącogo korfereneji w y­
brano jednogłośnie hr. Zamoyskiego. Pe 
przyjęciu przes zebranych por.edku 
dziennego obrad, aaotępca dyrektora de­
partamentu politycznego dyrektor gabi­
netu m?ui3trą spraw jMgraniekayah i szaf 
protem łu dyploiaatycziiego hr. Stefan 
Przeidzieckl złożył sprawozdanie rekapi- 
Łulacyjne z dotychczasowej współpracy 
państw, biorących udział w konferencji. 
Następnie Ustalono skład poszczególnych 
kom isji. oras rozkład prac konferencji. 
O godz. 2 po poł. p. ministrowie Ackei, 
Srhja i Enckel udali się do Belwederu, 
gdzie byli podejmowani śniadaniem przez 
p. Prezydenta Rscczypospoiśtej Oorady 
konferencji toesą się w dwuch komiajatgi, 
pnycrem  uchwalono, aby posadzenia 
komisyj nie odbywały się równocze^me.

"WAESZA ? IA, 16.11. (PAT). O godz. 
ź-6j popoł. P. Pre.zyd-.at Rzeczypospoli­
tej podejmował w Belwederze śniadaniem 
uczestników konferencji. 0  godz. 4 tej 
popoi. komisja polityczna. Przewodni­
czącym komisji politycznej wybrany zo­

stał na wifosek Łainistr* Eaokela p. Mi­
nister S^raw Z*gr. hr. Zamoyski.

Przed sawiccseuiem obrad komisji pe­
łł tycznej p. Minister Snckei saprepónjbwał 
ja ko miejsce przyszłej konicrehc.fi Hel- 
gingfore i aerdoesme zaprosił obecaych 
ministrów spraw sagraiie isych  ma tę 
konferencję. Zaproszenie to zostało jedno­
głośnie przyjęte.

O g. 8-tej m. s§ rozpeaięłt obrady 
komisja nubl(iastBO>-ckoc«mio.exia.'Przewo­
dniczącym komisji wybrano był. Podse­
kretarza Sianu y  Mi S. Z. p. Straabor- 
gera. Al ęayy i im sini onoswiaua była 
sprawa komisji arbitreżoej. poaiięduy 
4-”h państw, biorącymi udział w konfe­
rencji. O geda. *-ej wie- a P. Prezes 
Rady f\inictrów pódejo owUi w gmachu 
.Presyd-uui R m y M t^ lro w  .doft^nyćla 
goiei obiad*,:, w którym  wzięło udział 
około 50-ou osób.

Psdesf.s obiadu miin. Spr. Z*gr. hx< 
Zetnoyski wypowiodaiuł idowę, w której 
wyraził w imieniu Rządu Polskiego radość 
z powsdu goszczenia w Polsce prsyby- 
łyek ministrów spraw zagraniczn. Z^aad 
tefi, poświęcony ważnym sprawom n a tu ry  
poi ty cło. prawnicK. i clenomisznej, kió- 
rego zadanietn ;,ect zacieśnieni* irę^iów, 
Leczących 4 kraje.

I*br&i gło* p. Min, Spr. Zagr. w Fia- 
Iandji Easkel, wyrażając serówno w  swo- 
jem, jak  i w swcMeh k o b g ó r imieniu 
głęboką wdsśęcznoSć za ierdecsaa i go- 
joiune przyjęci®, jakiego doznali ue stro­
my Rsedu PoLskiege n* granicy, a pi?ae- - 
aewszystkism w Stolicy Polaki: Pr*y,ę- 
sie to świadczy wymowciti jak b a? ; to 
Państwo polskie ceai wsi ółpr^cę państw 
repreieutow aajoh aa konferencji.' M lu­
ster jest 9*sii«jśliwy, ia  motft HŁwirrds-ie 
w isaisniu wsaystkieh 8-c.ii państs/, 
wielkie snaessnia, jakie prss w^ąsują do 
zebrania tąkiego jak ebeca.*, dla ziela 
pokoju, do którego wszyscy dążą, opie­
rając aią aa sslaehetnych z£^adaeh Ligi 
Na:odów. P. Minister wyraśa przsl.sa*- 
.*i*, te  wyniki tej 'kontarauoji eUaowió 
będą ważny postęp aą drodze re*lie»s,i 
wspólaego eelu. Z koki p. MmUter po­
święcił dłużfesy ustęp siwego prum ó w le­
nia zad?.asom Ligi Nrr.;dó*r i 
do których orib dąży.

T £ L E e a & * y .
Niepokój Litwinów e los Kłajpedy.

KOWNO, 16. II. (PAT). F akcje: chrae- 
ścijańeko-d&mokjratycz: a, «^!ą |ęk  rolni­
czy, federacja f.DarBO* or»a siarodowi- 
włoććlanld wnieśli w ftemńe litewskim 
wniosek w sprawia Kła.ii^dy, swraoają- 
ey się przeciwko polityce Gdw ■nm^kąssK' 
Na podstawie traktatu Wei* - Lsici^go ob­
szar Kłisjpedy został oddany wyłącz :,io 
Litwie.

Rząd litewski nie umiał postawić 
sprawy Kląjpedzkiej na tej plsszozyźaie, 
ie  Polaka nie posiada w Kłajpedzie żad­
nych interesów. Niedostatecznie aktywna 
polityka rządu Grlw&nauskasa nie um ia­
ła sprteci wić się agresywnym żądaniom 
pohki i doprowadziła do tego, że spra­
wa Piłąipedy na podstawie uchwały Li­
gi oddaaa była śo rositizygaięoia spe­
cjalnej komisji, która postawiła sobi; aa 
cel zaśdowolmć w sprawie kłajp&dskiej 
ssrówno Polskę jak i Litwę, co"oznacza, 
że sprawa ta przemieniła się w objekt 
sporu między Folsk-^ i Litwą.

Powyższe frakcja zapytują, co Gai- 
wanauskas zamierza ueaynlć, aby jasne 
podstawy sprawiedliwości nie były na- 

‘ ruszone p m z  obps interesy, oraK w ja ­
ki sposób zamierza zaprowadsić zarząd 
eksploatacji porta kłajpsdsklego. Wpły­
nęła intorpskeja eo do dania rsądowi 
jaenyssh wska^ó^ak i uchwalenia odpo­
wiednich rozolueyj osłem roswiąsaąia 
sprawy kłajpedzkiej w myśl iutsiesów 
Litwy. Zarówno nagłośś wuioaku jak  i 
interpalacje przyjęto jedaiogłoś pis.

Konfereneja paóstw skandynawski sh.
HELSINGF0R3. 1«. II. (PAT). Rząd 

fiński przyjął zaproszenie rządu iswedz- 
kiego do wzięcia udaiaiu w konferencji 
państw skandynawskich, mająsej się od- 
byś. w dn. 25 fc. » .  Tsmatsm t-brsid 
sprawa a?.warci* konwencji arbitrażowej 
między państwami skandyjiawskiami..

Odpewiedź n* zaieuzki ezczkie.
PRAGA 1«. II. PAT, Dzienniki efes­

kie iatP'esum»ją wynuraes*® Litwinowa 
uczyaióue wobec dsieaaikarzy zagra- 
nieanych. Litwiaow #świ*dcaył Im mię- 
dzy ionemi, żs dstjchssas pozostawano 
w złudzeniu sądsą*. a«? uzdatiIs raądą 
scwleekiego jM t pewaą prssją wobso 
tsgo rządu. Tł^o złodzania — mówił 
Litwinow — wyrsakła się AngLja, Wio­
chy i N^MrsgjA Naśomissfc klika małych 
państw stoi jftsssa© na stanowisku, że 
w- isitoia.!) aa uzwoi® rządu isjęublik soh 
wieofcieh uulsży się im rekompensata,

Usnanb .Rosji, zdauieui »*ądu- sowieo- 
kiógo, muai być b*zwałunkow*. Ao.jglj& 
Wiechy i Niemcy są dssiateezaą pod­
stawą dla rosyjskiad stosuaków ekooo- 
micznysh. Istąikją m Euiropia — powie­
dział daiej Litwinow — nowo państwa 
jar. C.K»shosłowacja i Jugosławja, które 
powstały później nia rząd aowieuki. i 
która dotychaaaa ufaaostały uzoaneprzas 
Sowiety. Jesteśmy gotowi uznać ijTpań- 
st«r* baz sUwiania wamaków, żądamy 
jadnakże od nich tega samego w1 stosu*- 
.ku do %itS.

Obrady , ,v: śląskiego.
KATOWICE. 15. II. PAT. riyim śląski 

uchwalił dziś w czytaniu projekt • 
uc-awy, który zaosl Istniejącą '.od .roku 
1922 wojewódzką komisję badania ceu,
k<uiij»ja prawniosa oriekła bowiem mię­
dzy oo 'ńratępuje: obecnie- ad

dochody państwa już stoją pod znabiom 
waloryzaajl i skutki u staw  o jnaprawis 
skarbu Rzscsypospolitej ujawniają *ię 
w stftbilizącji waluty i w poprawie kmnu 
marki polskiej, działalność ' komisji do 
badania een okazuje się zbyteczną, a 
nawet szkodliwą. W dalszym ciągu po­
siedzenia przyjął Sjnui s ią p i ustawą 
juz psach Śsjm f 'Senat- Rzeczypospolitej 
Polskiej uchwalona & obowiązującą aa 
całyiu obszarze Rzeozypospoi^ej z dnia 
10 stycznia b. r. w przedmiocie przepisów 
s  państwowym podatku dochodowym.

Strajk przy rządzi* pr«cy.

LONDfN, 16. II. (PAT;. Dsisiaj raais 
zacięła się konferencja praedstawiolell 
diłkó"? i robotników portowych, którzy 

■ p k  wiadomo, zagrozili porzu.ceuieni w 
dniu dzisiejszym pracy. Pośrednictwa 
podjął się minister robót pubiicaaych -p.. 
Shaw. iSmjśter dokłada ze swej strony 
wsz»Izi*h starań, aby doprowadzić d* 
porozumienia. W kouf. rrjicji bierze 
udział 3,0 strony robotników portowych 
120 tys, esób.

Załam, sytuacji w Palatynacie.
FRANKFURT. 16. II. (PAT). Sytuacja 

polityczna w ?*datyaaoi9 a im en ik  się 
całkowicie. T ak  z w. autOŁOmio?,ny rząd 
P a ia ty n a tu  p zestaj-e ia tn isć  z  cl dem 
dzisiejszym. Prsadstaw iciele  międzyso- 
ji-ssnieEej kom isji Nadrsó^kiej prowadsą 
z  osłonkami rsądu w Spirśe rokowania 
w sprawie natychm iastow ego objęcia 
agend przsz rz ą l prow izoryczny. Władza 
w ykonaw cza należeć będsse do Tyiucau- 
so^Jigo Dyrektoriatu, w skład którege 
wehodaą dotychczasow i członkowie zzą- 
uu legalnego. D y rek to rja t zwróoi aię w 
ciągu dnia dzi*i®is*ego z odezwą de 
ludności P afatynata .

Nuncjatury w Moskwie niema.
RZYM. II, (PAT.) Zaprgcsecłją da ka­

tegorycznie pogłoskom; sakoby w Mos­
kwie miała być utworzona nu  ii ej* tur a 
stolicy apoiiolskiej.

O F I A R Y .

—- Dla blaJsoj wdawy s inU llnnejl — B«a« lmia^nte Mt. S ‘>00.000.

w il e ń s k a  g ie ł d a
Urzędowa 16 Jutegs b. r.

Buble słota . . . 510000#
O o ł a r y ...........  «2Y&000
•  proc. fsćstff. feiy**lia Zl»ta 13 (Jl)OJ

V/ Pi RS Z h  W.Slift (i i E Ł D t\
unędowa, 16 lutego fc.r.

• Paiary . . . .  ałóOOOO tóOOOiJ 
Londyn. . . 4U3SOOO >-39l1,iboild
ł âry-I . . , ąlOOOO
Frank zloty . , . 1800000

-W-'!?'! tMd .^1’M Ci-D ';'Lf 'Wr

k e e z n i e a  i  5 z p M  i i i t e w s k i s g o  S t o w a r z y s i e n l a  P o m o e y  ' . S a n i t a r n e j
W iJoo. Wileńska 28.

W przycfccdiii przyjmuje iekeize cptciafiści: Choroby dsteclęea od IJ — 1; choroby ws^mętrine od 12 -- i: chlrargloas* 1 — 2; k*blec«
-  |:  ft-j.li h — ii usj-o, toea j gsjtUfc h  -  8; zębów 10 — 11; akórne 1 wenarycane/S — B; nesS^oyre 1 — 2:

w ezpitiłiu oddziały; wewnęti-any. *hirwrgUzn/, gJaekoicigieaiy i położniczy oa gndl. —3
C ą 'O i U r r  f t n r t i T f i C  «• o  C W h M e n Y r / S y  Laczenia p-oitiićniaml, fołagr^fowaołę, prz -̂śwłctlnąie, zlek-' i K yC .il I t a t ^ A  I Ł L t *  s K U -W C ^ IU Ł  h l  tryc„ ł0 m m y ; m try 6 Z ^  2. Labn^torjum ąhaiifyczne

DOKTÓR i .  K A C i5 W .
Gnorobjr włosów (łopież, wypadanie, piiedw»sesn* ry- 

łycieno i t. p.)
ifncinułaira J&lr!rf?Sr9 (pryszonpiegi, nami on*, plnsy, nUiSllCljM ICKulCnu budawki i inne kosmet wady

1 ehoriby skór.,, twaray i ciała).
tJjmranie włosów na twardy dlatemją. Operacjo pl.-.stye*«# 
i injekrje parafinowe. Satucane słodet górskie. Dlatxrmja 
d‘ArsonwaI, Roentgen. — Masw4. y.dbracjjny i pneamatyeany. 

JAOI5LLDŃSlfA a (obf*k ul. Ad. Uiakiewiena).
Prayjmnje od l(j — 2 i 4 — 7. W nied.iielę od 10 — 1 

płiyjęcla boi płatne dla niezamoinych.

P raclw nia mtsr, jsżllfcernja s^kła
WIELKA 25 na 2-* im jpięi-rz*'

sije wszelkie ebsialunk! ss lerira i ezllfawass tzkłe
różnych

przyjmuje do ■ prawy star* plkinlaig lustra
aa

jamTjjat.an!giĝ E sag sr--~3 w m  B • ■ jb
P° nnne^h ‘snilonych we 

t h n , c '  workach fflO kUuwyefi dośtąrC 
oaa za gotówką

Hurtowjii  ̂cukru >. »ioNi.wi*z
Ci93zkow3kiogo 6.

..Hart cfiJcra*.
?02 MAŃ, 

Tai. 2852, Skrót telogr.

W.ILE|f3'fig TOWARZYSTWO
HANDLOWO ZASTAWÓWE Sp. Akc.
WlLótt), zauLjk Św. MtCHALSKI N:. 1.

“ ,.83i ,  "   -  — Telef. d37.
Ud daia 20 iutojo t. b. wsnawia ews oparifcsj# 
wydaj* pożyazk- pod zastaw złau, srebra i dro­
gich aamieni. Poźycskt udzielane są w złot f sk 
polskich rówpyeh fr&nkotfi złotemu, eblitłoce- 
iau w dniu wpłaty w/g kursu ogłosseno^o 

prsea Min. S rarbn.

«S4 ń a  jad,tłcŁt wagonowo i aa worki a właa-
T T lw i nych składów (przy Stacji Towarowej) 

poleca To w. dla Handlu i Przemysłu

iANUSZ GERŹABEk i S-ta
3-ka Akc.

Wilna, Królewska S; te!. 825. Waoszsws, NlBeała 6, 
tel. 19409. Adr. Teleg. „6ERPET

Dostawa ds wszystkich miejscowości 
w  Wileńszczyźnie.

* P i^ f! ł f l7 V  * wieloletnią praktyką'
t .O w i H u a |  mający pnwaiae re/ertneje i ;.T- 
ręizenla, p/a£nir "..tilealś posadę s państwowej 
aa prywatiią ofi dni-.- 1 kwietni* r. b. Lreniatwo 
Kobymik-Swięeiańskl.Leśniciems poezta w Kleeeu

ućsiela porad. Przyjmuje 
od 9 run> do 7 wlacz. 

Mickiewicza 46—2.

S kradł, yaep. i dokun. 
wojzk, wyi ,  przez P. 

K. V. na lin. Józefa Jue- 
łlewlcia. Wnlcw. tlą.

W ^ysfko
w

■ , _ # kosjumkl, palta, suknio, iakiecłki, zwotry,
l^rtuizki- azapaazkl. obuwiu 1 bielizna w 

I  80-60% taniej niż wszędzie do nabyela a
«■ v t * i i 3 Kagąsyeie dzletlnuych ubiorów ? !

U ul. Niemiecka 21
front, wejtele od ul. 

2-gie pifltre
CENI S T A Ł E

0-r M. MienicM
Chor. fi eae’. syfilis i skór­
ne (leesen. sztuczn. eło i- 

eem górskim, 
ul. Wileńska 44 m, ł i  

Prsyjmują od 4-7
stuczne sf ire 
nawet "poła- 

mane
k a p u je  1 płaci najwyż­
sze ceny technik A.StPn* 

Dominikańska 11. 
■megub. paeport wyd. 
«  przoj HUr. Orodtki  ̂
■a im. Teąerd Józef* 

Cr.ior;. się.

ZĘBY

\ lyia xf*  w  sastępstmic «wp6tmłalcl«icfl —  Stańcław blaakliwlaz Drokends i. Bajcie ękiego, Sawicz 8.


